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Druga konferencya pokojowa. 


Gabinet petersburski, a właściwie car Mi- 
kołaj II, dał pobudkę do zwołania pierwszej mię- 
dzynarodowej konferencyi pokojowej w Haadze, 
na której prócz różnych uchwał merytorycznych 
ustanowiono trybunał międzynarodowy z siedzibą 
w Haadze. Fatum zrządzio, że niedługo potem, 
i to wywołana przez gabinet petersburski, wy- 
buchła wojna rosyjsko-japońska, która ku po- 
wszechnemu Zdumieniu świata i przerażeniu ca- 
ratu sprowadziła zupełny przewrót stosunków na 
Dalekim Wschodzie i na całym świecie, torując 
oraz Angli drogę do osnucia świala siecią przy- 
mierzy, z OdOsobnieniem Niemiec. Wojna ta 
zreszią wykazała różne brak! uchwałach 
pierwszej konferencyj pokojowej. 


Ww 


Z niewiadomych powodów gabinet rosyjski 
miesiąc temu podmiógł formalmie myśl zwołania 
drugiej międzynarodowej  konferency! pokojowej 
i słynnego z pierwszej konferencyi radcę stanu 
Martensa wysłał, aby poufnie w gabinetach po 
ruszał ten projekt. W dotyczącym okólniku ga- 
binet petersburski zaproponował pod obrady dru- 
giej konferencYi ułożone już zeszłego roku sześć 
punktów, któreśmy wczoraj podali — pominął 
zaś sprawę powszechnego rozbrojenia, którą no- 


wy liberal. gabinet angielski właśnie się żywo | 


zajmuje. 

Gabinet petersburski sądził, że mu nie wypada 
od siebie wytaczać tej sprawy Otóż d 26 marca 
Anglia urzędowo zaprovonowała w Petersburgu 
wytoczyć na drugiej konferencyi sprawę ograni- 
czenia zbrojeń. Gabinet petersburski, spełniając 
życzenie Angli, zawiadomił okólnikiem resztę 
mocarstw, s zarazem, jak wiemy Z wczorajszego 
doniesienia „Petersb, Ajencyi Telegr."', uwiado- 
mił je o zastrzeżeniach, jakie pewne gabinety 
poczyniły tak co do ogólnego programu, jak i 
wniosku angielskiego. 

Ten okólnik rosyjski przyczynił się do wy- 
jaśnienia sytaacyi, tudzież, co narazie przede- 
wszystkiem zasługuje na uwagę, do wyjaśnienia 
stosunków pomiędzy mocarstwami. Otóż wystę - 
pują dwie przedewszystkiem okoliczności: 1) wnie- 
sek augielski co do ograniczenia zbrojeń popie- 
rają tyłko Hiszpania i Stany Zjedn., a 2) pięć 
mocarstw, íj. Niemcy, Austro-Węgry, Rosya, 
Anglia i Japonia już teraz oświadczają że nie 
wezmą udziału w tych wszystkich dyskusyach, 
które wyniku zadowalającego sprowadzić nie 
mogą. Francya — rzecz to szczególna — milczy, 
trzymając się w odwodzie. Nie chce ona wystę 
pywać ani przeciw wnioskowi swojej przyjaciółki 
Anglii, ani też przeciw propozycyom swojej alian 
tki Rosyi, dążącym do zmiany prawa morskiego 
(które na początku wojny z Japonią sama gwał 
ciła). Francya wie, że te wnioski także bez jej 
przyczynienia się upadną. Podobnie też gabinet 
włoski uznał za najlepsze milczeć. 

Nie dziw, że Hiszpania popiera wniosek 
angielski; obie dynastye są teraz spokrewnione 
iw ogóle Hiszpania dostraja się do żądań i ły- 
ezeń Anglii, w której swoją protektorkę upatruje 
Zresztą pojutrze Odbędzie się w porcie hiszpań- 
skim Kartagenie zjazd obu królów, który całe 
prasa biszpańska ? uniesieniera wita. 

Tem dziwniejsza znowu rzecz, że zbrojąca 


Polski Związek niewiast katolickich 


RY Eoralcowie. 


Polski związek niewiast katolickich w 
Krakowie wydał Sprawozdanie z czynności w 
r. 1906. 

Ciekawą i bardzo pouczającą jest ta mała 
książeczka, przynosi ona bowiem świadectwo O 
pracy umiejętnej, wytrwałej kobiet, które poczu- 
cie obowiązku dla społeczeństwa oparły na ro- 
zumnie pojętej samodzielności kobiecej. Dzisiaj, 
gdy w całym świecie hasła ruchu kobiecego po- 
ciągają za sobą umysły, mimowiednie budzą się 
wątpliwości co do tego, o ile ten ruch wpłynie 
korzystnie na ustrój społeczeństwa; przeciwsta - 
wienie dwóch płci w pojęciu rywalizacyi wza- 
jemnej na polu nauki, pracy, zarabiana na 
chleb, zdaje się być groźną przepowiednią jakiejś 
nienawistnej walki, która tak, jak walka rasowa, 
jak walka klas znowu nowe wywoła starcia 
między mężczyzną a usamowolnioną kobietą, bu- 
rząc harmonię dopełniama wzajemnego, mającą 
swój wyraz najwyższy w rodzinie. Ale objaw 
ruchu kobiecego uważać z tej tylko strony by- 
łoby rzeczą bardzo nieprawdziwą. Jest w nim bo- 
wiem inny czynnik, który pociąga i budzi daleko 
idące nadzieje; oto wyrobienie w kobiecie spo- 
łecznego pierwiastka tkwiącego w samymże in- 
stynkcie macierzyństwa, 
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Najświeższe nowości pa składzie w kolosal- 
nym wyborze od najtańszych do najgusto- 
wniejsztch na ściany, Sufity, larsperye ip. 
'Tapetowanie wy- 
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się skrzętnie Ameryka popiera myśl ograniczenia 
zbrojeń, mimo swego strachu przed Japonią. 
Prezydent Roosevelt w mesażu swoim z d. 4. 
grudnia z. r. wręcz oświadczył się był przeciw 
rozbrojeniu; „W obecnym składzie rzeczy jest 
jedna tylko perspektywa zwycięztwa sprawiedli- 
wości nad tyranią i bezprawiem, ta mianowicia 
aby W pogotowiu stały panstwa, które w prawo 
wierzą 1 czynem też bronić je są gotowe”. Ale 
już w ostatnich tygodu:ach zapewniano, że ame- 
rykański minister spraw zagranicznych Root po- 
piera angielską myśl rozbrojenia, bardzo popu- 
larną w Ameryce — 'e:st to więc widocznie u- 
stępstwo dla opinii publicznej. 


Okóinik rosyjski, wymieniając te państwa, 
które uchylają s'ę od dyskusyi nad sprawami 
niemożliwemi do przeprowadzemia, układa je w 


grapr. W jednej stawia Anglię i Japonię, w dru- 
giej Niemcy i Austre- Wegry, siebie zaś stawia 
Rosya w pośrodku. To znaczy, że zastrzeżenia, 
przez pięć mocarstw w rokowaniach wstępaych 
8zynione, nie do tych samych odnoszą się punktów 
programu. Widocznie Anglia i Japonia nie mają 
chęci zezwolić na zmianę tych zwyczajowych 
przepisów prawa morskiego, które dotyczą prawa 
łupu na morzu, przeobrażania okrętów wojennych 
w handlowe i obchodzenia się z okrętami państw 
wojujących w portach ueutralaych. Niemcy zaś 
1 Austro-Węgry nie rozczulają się sprawą roz- 
brojenia. 

Niemcy dobrze wiedzą, kogo Ba myśli ma 
Anglia swoim projektem ograniczenia zbrojeń. 
Pocieszają się jednak tem, że ani problemat 
rozbrojenia, ani też przeobrażeni: prawa mor- 
sekego nie uczynią znacznych postępów na 
nowym kongresie pokojowym. Conajwięcej uchwa: 
lone zostaną uzupełnienia przepisów o trybunale 
rozjemczym, tudzież prawo obywateli państw 
neutralnych do uczestniczenia w wojnie, wreszcie 
sprawa zakładania min morskicb. Jedna tylko 
niespodzianka mogłaby zaskoczyć  konferencyę, 
a to, gdyby Anglia zarzuciła opozycyę swoją w 
sprawach morskich a od Niemiec i Austro-Wę- 
gier ustępstw w sprawie rozbrojenia zażądała. 
Niemey wtedy musiałyby jednak opierać się 
wszelkiemu ograniczeniu zbrojeń i popadłyby w 
Haadze w takie samo odosobnienie, jak w Alge- 
ciras. Niemcy zaś tem się pocieszają, że jakkol- 
wiek jedno i drugie państwo rądeby poruszyć 
na konferencyi sprawę rosbrojenia, inne zaś 
cieszyłyby się z ponownego odosobnienia Nie- 
miec, wszelako morskie interesy Anglii są zbyt 
wielkie, aby ona je dla prostej satysfakcyi teore- 
tycznej poświęcić chciała. 

Zresztą dla projektu angielskiego miałaby 
być utworzona na konferencyi osobna komisya, 
któraby rzecz tak opracowała, aby jednomyślnie 
(większością spraw takich uchwalać nie można) 
przyjętą została. Już to samo odesłanie do ko- 
misyi byłoby pogrzebaniem projektu. 


Korespondencye. 


Wiedeń 4 kwietnia. 
(Zjazd w Rapallo. — Kto kogo przekonał i horo- 
ekopy polityczue. — Hr. Sternborg. — Ministrowie 
wracają z urlopów świątecznych.) 
Dzienniki zwykły po świętach przedstawiać 
bardzo pstry obraz wydarzeń politycznych. Tak 


niej siłę. I ta kobieta nowoczesna wolna i u- 
świadomiona staje się znaczącym członkiem spo- 
łecześstwa wśród którego Żyje, zrozumiawszy 
jego braki i jego potrzeby i dąży do rozwiązania 


tradnych momentów zachodzących w egzystencyi | kich. W Krakowie ruch w tym kierunku był już 
pracujących warstw i zostawionych bez opieki i | zaczęty. O. Badeni T. J. i O. Ledochowski T. J. 
pomocy innych kobiet. Tą pracą społeczną, to | rozszerzali naglącą konieczność uzupełnienia pra- 


| było i tym razem. Najbardziej zajmuje się opi 
; nia zjazdem księcia Biilowa i Titioniego w Ra- 
pallo, stanowiącym ważae preludium do konferen- 
cyi w Hadze. O przebiega zjazdu 1 jego głównym 
przedmiocie istnieją tylko przypuszczenia, Wpra- 
wdzie prasa włoska „rzepełniona jest wiade 
mościami szczegółow mi o zjeździe dwóch mę- 
żŻów stanu, lecz dopwro z urzędowych zaprze- 
czeń będzie można wyrobić sobie oryentacyę O 
wiele łatwiej, aniżeli z tych rzekomo auten 
tycznych informacyj dziaanikarskich. 
jednym punkcie zgodne są wszystkie 
kombinacye, mianowicie, Że zjazd był właściwie 
usiłowaniem księcia Biilowa zaiweczenia planów 
angielskiego rzadu, dążącego do izolowania Nie- 
miec na kongresie pokojowym w Haadze. W tym 
celu wymyśliła Anglia wniosek o ograniczeniu 
zbrojeń przez mocarstwa europejskie. Wniosek 
ten miał a ra zej ma być dyskutowany na kon- 
gresie haasktm, a wymierzony Jest wprost prze- 
ciw Niemcom i ch ekspanzvi zbrojnej na morzu. 
Idzie więc o to, cay ke. Biilow zdołał nakłonić 
Tttoniego do pokrzyżowania tych planów angiel- 
skich, czy też nie. Powodzenie Biilowa w Rapallo 
równałoby się izołowaniu Anglii na kontynencie, 
niepowodzenie zaś izolowaniu Niemiec, podobnie 
jak w Algeciras  przyczam rolę .sekundanta* 
przyjęłyby tym razem sprzymierzone z Niemcami 
Włochy. Chyba dalsze sprawozdania dzieanikar- 
skie i enuncyacye pułurz:dowe rzucą trochę w'ę- 
cej światła na cele i skutki zjazdu w Rapallo 

Enfant terrible w starej izbie poselskiej, hr. 
Sternberg ogłosił manifest do wyborców, zawie- 
rający, jak wszystkie jego wystąpienia, mimo 
całej ekscentryczności, zdrowe ziarno polityczne. 
Z manifestu hr. Sternberga wynika, że awantur- 
niczy ten, samopas idący polityk w nowym par- 
łamencie taktykę dotychczasową porzucić zamie- 
rza. Chce iść z większością i dążyć do utworze- 
nia większości słowiańsko konserwatywnej. 

Szczegóły owego planu zdradzają niesiety 
znowu wszystkie cechy taktyki hr. Sternberga, 
które przysporzyły mu, nie bez pewnej racyi, 
miano polityka i mowcy nadzwyczaj oryginalne- 
go i wykształconego, jednakowoż nie traktujące- 
go polityki na seryo i nie mającego pretensyj, 
aby to, co powiedział, politycy poważni brali na 
SGrYyo. 

Myślą w wywodzie hr. Steraberga jest to, 
że dążeniem czeskiej reprezentacji w nowej ra- 
dzie państwa powinno być dojście do władzy 
przy pomocy większości |aslamentarnaj, Ze hr. 
Sternberg rozdziela teki jak papierosy i wywo- 
łacą skutkiem „jego systemu“ obstrukcyę Niem- 
ców pokonać chce $. 14 — jest właśnie jednym 
z owych zwrotów, nie pozwalających brać całego 
wywodu na seryo. 

W ciągu bieżącego tygodnia ministrowie 
austryaccy powrócą z urlopów i rozpoczną się 
znowu rokowania ugodowe. Nie ma powodu, dla 

którego przypuszczenie, jakoby w naradach ugo- 
dowych nastąpił jaki zwrot stanowczy, można 
było uważać jako nzasadnione. Zdaniem ludzi 
doświadczonych i poinformowanych, Da porząd- 
ku dziennym w polityce wewnętrznej oficyalnie 
stoją — wybory. Przed wyborami nie się chyba 
nie zmieni. i 
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Rapallo 1 kwietnia. 


(Riviera włoska. — Rapallo. — „Święto wiosny“. 

— Zabawa kwiatowa, — Villa nazionale. — Cor- 

so. — Tania amunicya. — Trofea zwycięzkie. — 
Koniec festynu, ) 


Położone na słonecznej Rivierze włoskiej 
urocze miasteczko, które stało się głośnem w 
świecie skutkiem odbytego tu wczoraj zjazdu 
Buelowa z Tiitonim, obchodziło dziś „święto 
wiosny“. We wszystkich miejscowościach klima- 
tycznych, począwszy od Genuy aż do Nestri- 
Levante, widniały od kilku dni barwne aflsze z 
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kapituły ormiańskiej, zebrania u księżnej Adamo- 


wej Sapieżyny, uczyniły ten rok 1901 starali 


pełną znaczemia dla rozbudzenia kobiet katolic- | 


—— 


napisem: „Rattaglia di fiori a Rapailo*. Mia- 
steczko liczy zaledwie 5.00) mieszkańców, za- 
słonięte jest górami od wiatrów północnych, po- 
siada piękne hotela, wille i pałacyki, a od kilku 
lat stało się ulabionem i licznie przez 
ziemców odwiedzanem 

Znamieniem wiosny jest kwiat, to też naj- 
odpowiednie; obchodzi się święto najpiękniejszej 
pory roku przez urządzeie zabawy kwiatowe). 
Udaliśmy się na ten festyn z oddalomej ztąd o 
2 km. miejscowości Santa Margherita. Wiózi nas 
naięty „vetturino* w zgrabnej .carozza*, którą 
unosił rączo górski „bel cavallo“. Jechało się 
drogą krętą, spadzistą, wśród pagórków zielonych, 
ozdobionych willacai, które otacrają ogrody, pei- 
Be wonnego kwiecia. Na drodze gwarno, po bo» 
kach tłumy spacerującej publiczności, która po- 
dziwia uwijające się lotem strzały automsbile i 
eleganckie ekwipaże. 

Na „Festa della primavera“ hotele i wille 
przyozdobiono bsrwnemi chorągwiami różnych 
narodów ; ludność miejscowa w strojach od- 
świętnych. Maiowniczo wygląda to miasteczko, 
rozsiadłe, jak Neapol, u brzegu półkolistej zatoki, 
Zabawa koncentruje się w „Villa nazionale“, o- 
grodzie publicznym, pełnym palm. laurów, cytryn 
i pomarańcz. V.lla była dziś zamkniętą dla szer- 
szej publiczności. W tem miejscu rozpoczyna się 
corso kwiatowe; dekola | wzdłuż długiej avenue 
poustawiane są liczne trybuny. Zbliżają się do 
villi muzykanci, którzy mają tam koncertować. 


Ale cóż: „50 centesimi ingresso (wstęp) — Dio 
mio! jak taki „poverino* mógłby się zdobyć na 
pół liry! Sprytniejszy przystępuje do muzykanita 
i prosi, by mu pozwolił nieść instrument; w ten 
sposób będzie miał wolny „ingresso“. 

Nie brzydki klarnecista, siedzący w pierw- 
Szym rzędzie, bierze raz i drugi instrumant mię- 
dzy wargi, ktore ocienia filuterny, czarny wąsik. 
Od czasu do czasu spogląda dużemi, piwnemi 
oczyma słodko, zalotnie na strojne damy; 
która raczy go usmiechem wymownym Zjawia 
sią tambor-major, ujmuje w przęybraną w czarną 
rękawiczkę rękę laskę ozdobną, wznosi ją w gó- 
rę 1 rozpoczyna się „marcia“. Wjeżdżają powo= 
zy, tonące w kwiatach; ludność oklaskuje, woła 
„8vviva!* Tak niegdyś wyglądały „mutatis mu- 
tandis“ starorzymskie, wiosenne „viminalia*... 
Powietrze przenika rozkoszna woń kwiatów, a 
do nich dostrajają się uśmiechy szczere tych, 
którzy są świadkami „święta wiosnę*. Strojne 
ekwipaże okrążają „willa nazionaie*, a z każdego 
wytryska deszcz małych wiązanek kwiatowych. 
„Battaglia di fiori" to najsziechetniejsza z 
walki; pociski roznoszą woń wiośniazą, a rażeni 
niemi nie posiadają się z radości. 

Nieraz walczącym zabraknie „amanicyi*, 
lecz o tę w Rapallo nie trudno. Na corso uwi- 
jają się setki kwieciarek i kwiaciarzy, zaopa- 
trzonych w wielkie kosze z bnkiecikami. Wśród 
zgiełku batalii słyszy się bezustannie nawoływa- 
mia : „fiorai, fiorai l“ 

Kwiaty bajecznie tanie. Wszak na Rivierze 
wonne róże i heliotrop rosną wszędzie, pną się 
po murach i sztachatach, rosną ma wartepach 
bezpańskich. Gdzie niema zieleni, widać  fiołki 
olbrzymie, narcyzy, konwalie. Mimozy, wielkości 
drzew i kwiatów spotyka się wszędzie; bez biały 
i ciemny rośnie dziko. Gdzie jest taka obftość 
kwiecia wonnego, tam zabawa kwiatowa musi 
się udać pomad wszelkie Spodziewanie cudzo- 


ziemców. 
Dla urozmaicenia zabawy wprowadza się 
w grę także „amunicyę* papierową: confetti, 


stelle filante itp. Toteż obok wywoływań „fiorai!* 
słyszy się często wołania przekupniów : „Corian- 
dol, coriandoli, stelle filante!" Południowcy umieją 
się bawić i nie czynią nikomn zabawy przykrą 
(jak to się wydarza np. na naszych festynach 
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szczere 


przejęcie 
myślą przewodnią, stanowiącą podstawę Związkn, 
dawało nastrój uroczysty i pełen porywu zarazem, 
który budził w duszach imnych Żywe odczncie 
obowiązku pracy. Związek cicho, bez wielkiego 
rozgłosu, ciągle pogłębiał swój moralny dorobek 


przez czytanie, dyskusyę i urabianie umysłowe 


rozszerzenie serca kobiety na dalszą rodsinę | cy dobroczynnej pracą umiejętną nad uzdrowie- | członków a rownocześnie dawał inieyatywę do 


społeczeństwo. 


niem społecznem. Opeka nad sługami i robotni- 


nowych, odrębnych stowarzyszeń zawodowych, 


Związek krakowski może stanowić chłubny | cami we tabryce cygar była pierwszym począt- | lub też poszczególnych prac. 


dowód jak nie wielka liczba osób uświadomionych | kiem ruchu praktycznego, na czele tej 


może wiele innych pociągnąć, wyrobić i zszere- 
gować. Myśl złączenia kobiet katolickich w jed- 


pracy 
stanęła bardzo wybitna kobiete, pani Adela Dzie- | 
wicka, wyrobiona i przejęta pojęciami postępo- 


ną silną organizacyę była przedmiotem wielu | wemi Anglii, gdzie dłuższy czas przebywała. 


rozważań w ostatnich siedmiu latach. Chodziło 
o to, aby ta ogromna większość Polek, rozamie- 
jących, że postęp godzi się z wiarą, umiała 
zwartym szeregiem stanąć okcło wyznawanej idei. 
Kto znał stosunki lwowskie przed laty sześciu, 
ten sobie przypemni, jak wiele w tym kierunku 
było różnorodnych projektów, dyskusyj, poglą- 
dów. Jeżeli nie konkretnego na razie nie wypły- 
nęło z tego, to jednak rozsiane myśli miały 
zakiełkować jako nowe rośliny lub też ożywić 
anemicznie rosnące. Do tego to czasu odnieść 
stanowczo należy przyspieszone tempo żywotnego 
rozwoju pojęć o obowiązku pracy Społecznej 
wśród kobiet. 

Związek krakowski powstał również w tym 
czasie. Ożywione i pełne interesu zetknięcie róż- 
norodnych żywiołów, szeregującęch się około 
konferencyi ks. 


TAPETY 


| 
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wanie dobrych chęci. Wśród tej taż garstki po- 


W tyeh to stowarzyszeniach znalazły kra- | 
kowskie kobiety o nowoczesnych pojęciach pierw- | czoną szacunkiem iostytucyę, jego czyteiniu gro- 
szą szkołę pracy społecznej i pierwsze zużytko- | madzi inteligentne kobiety doborem pism, A So- 


Pierwsze sprawozdanie z działania Związku, 
to zarazem żastorya powstania i rozwoju ruchu 
kobiecego w pojęciu społecznem wśród katoli- 
ckiej większości kobiet krakowskich. Dzisiaj 
Związek przedstawia w Krakowie poważną, Oto- 


potnie pogadanki w pięknej sali czytelni w pa 


wstała myśl Związku, ułożony statut mówił o | lnen Spiskim przynoszą nietylko oryentacyę W 


zadaniu „dopomagania swym członkom dv grun- | 


townego obznajomienia się z obecnymi prądami 


i potrzebami społecznemi* o komieczności „łącze: | gólnym jednostkom. 


nia wszystkich polskich niewiast do  wspolnej 
pracy nad społascznem odrodzeniem kraju na 
podstawie zasad katolickich“; Związek brł obmy- 
ślany tylko na Kraków 

Przypominam sobie doskonałe jak w czasie 
jednego z pobytów moich w Krakowie zna- 
lazłam się na jednej z takich pogadanek Związku. 
Skromny salon w domu św. Zyty przy ul. Miko- 
łajskiej, kilkanaście pań obeenych, odczyt pani 
Jadwigi Roztworowskiej o jakiejś nowej książce, 


Materye meblowe itp. poleca 


Lwów, Azademicka 8 (Hotel Żorża) | 
Pierwsza w kraju fabryka stór i Żaluzyi do okien. 
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ADAMSKI ©* 


różnych sprawach aktualnych, ale łączą i dają 
możność zetkmięcia się i zszeregowania poszcze: 


Pod względem, działa 
się na sekcye:  czytelnieno-biblioteczną, odczy- | 


tową, pedagogiczną, tanich kucnen, stowarzyszeń 
zawodowych. Prócz tego utrzymuje biuro infor- 
macyjue (czytelnia składa się przeważnie z ksią- 
žek treści społecznej, ale ma również książki 
z innych działów); sekcya odczytowa zajmuje 
się urządzaniem pogadanek, oraz śledzeniem 
ruchu kobiecego. Sekcya pedagogiczna zajęła się 
utworzeniem internatn dła pamien uczęszczających 


cudzo- | 


Gawiedź uliczna otacza żelazne sztachaty. Nieje- | 
den z wyrostków chciałby się dostać do wnętrza. | 


Die- | 
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(Numera dawniojcz» kazsicją po 10 st. 


redutowych i w parka Stryjskim). Policya jest 
tu zbyteczną. Widać tu i ówdzie uprzejmych 
„guardiani“, a także konnych karabibierów, przy: 
branych w czarno, czerwono bramowane fraki 
i kapelusze stosowane z biało-czerwonemi kita- 
mi; aie ci ludzie nie potrzebują bronić „bszpie- 
czeństwa pnublicznego* i stanowią raczej dekora- 
cyę, niż uosobisnie postrechu w czasie szerokich 
zabaw publicznych. 

Festyn m» się ku końcowi. Trąbki zagrały 
na znak, że hędą przyznane nagrody zwycięzcom 
w batl:i kwiatowej. Fierwszą oirzymuje „mail- 
coach“, zaprzężony w czwórkę gniadoszów dal- 
matyńskich. Powoz zdobią białe bzy, kity narcyzów, 
 rożowe lswkonie i kępy pełnych goździków; 
wszystko to z sustem ugrupowane na czarnem 
tle powoza %awnątrz, pod wysokim  binło-czer- 
wonym baldachimem czerwonym siedzi 6 doro- 
dnych młodzieńców, należących do złote! młodzie- 
ży w Rapallo. Są przybrani w białe garnitury, 
mają na głowach fantastyczne kapelusze słomko - 
we, obwiązane trójkolorowemi wstążkami. Jury 
wręcza im premię, publiczność oklaskaje. a piękne 
damy szlą całusy. i 

Drugą nagrodę otrzymał „landau“, ustrojo- 
ny w białe i żółte narcęzy i lewkonie na zielo- 
nem tle laurów. Wewnątrz pod sklepieniem 
z białych fiołków siedziały trzy jasnowłoss dzie- 
wice z Rapallo: uosobienie wiosny. Przycia pre- 
mia. Okszały, wykwintny powóz „a !a Daumont*, 
cely fiolstowy. Ma tem tle tysiące bukiecików z 
fiołków bałęch, a na narożnikach, latarniach 
1 u głów koni piramidy z żółtych narcyzów. Wes 
| waątrz dwie starsze światowe damr. które także 
chciały złożyć hołd najpiękniejszej z pór roku. 


Dalej „dogcart*, toogcy w mimozach; siedzenie 
zajmuje młodz parka: im otwiera, uśmiecha się 
życie; sądzą, że ono będzie dla nich wieczystą 
wiosną, 

I znów ro.brzmiewa trąbka; powozy spieszą 
ku „villa nazionale“, gdzie posbód stę rozwiązuje. 
„Święto wiosny* skończone. Tak wszystko na 
tym świecie «rótko trwa i pogrąża się w toniach 
| przeszłości. 

Z Polaków bawi tu radca dworu p. Amoni 
Jaegermann z córeczką. 


Wiosna. Ciepło. Smutne mury zamarłego 
miasta mówią o świetnej przeszłości, o niezmier- 
nych bogactwach. o wielkości ludzi, którzy tu 
żyli z królewskiem przepychem a dziś to wszyst- 
ko legło pod marmurowymi pomnikami, w ciszy 
fal morskich, a jedynie pomniki wystawione 
przez mistrzów dłuta i pędzla mówią o iem, że 
żyli cı ludzie dla dobra społeczeństwa ówczesne- 
go, dla podnoszenia splendoru swego kraju, dla 
gorącej miłości swej ojczyzny. Dziś tn smętno i 
ponuro. Wielotysięczny zjazd z całego świata 
podróżujących przerywa dziś ten spokój i zwie- 
dza światowej sławy pomniki architektury i 
sztuki. 

Zielono, wiosennie dopiero na Lido. W 12 
minut po odbiciu z Wenecy: jest się na tej uro- 
czej wyspie. Wita nas przepyszny pałac z egro- 
dem. „Grand Hotel Lido — dr. Henryk Ebers“ 
widnieje napis już z oddali. Trafiłem: Ga święco- 
ne polskie. Głościnni pp Ebereowie podejmywali 
setkę Polonii, bądź stale mieszkające) na kuracyi 
w sanatoryum swojem, bądź też dorywczo tu 
przybyłych. W olbrzymiej sali lustrzannej zasie- 
dliśmy przy 10 stołach, które z jajem święconem 
obchodziii pp. Henrykowie Ebersowie mając dla 
każdego słowo weselsze ! życzenia najlepsze. 
Byli tw p. Boleeławowa Paparowa z synem i u- 
roczą panną Romanowska, radca dworu Wicher- 
kiewicz z córką, pp. Hogusławowie Cieńscy, pp. 
Emilowie Breuerowie, hr. Lubieńska, p Elżb. 
Kowalska, p. Rożnowski, pp Dyonizowie Totho- 
wie z p. Horwathówną, p. Hulaniecka z córką, 


na wykłady i biura informacyjnego. 

Tanie kuchnie, założone w r. 1903, liczą 
obecnie cztery kuchnie w różnych punktach Kra- 
kowa i za cenę 20 hal. dostarczają zdrowego 
obiadu z zupy, mięsa, jarzymy i chlaha. W r. 
1906 wydano w trzech kuchniach 130,072 obia- 
dów, a administracya prowadzona jest tak świet- 
nis, że wykazuje nawet pewien zysk, ktory po- 
służył do założenia w grudniu 1906 czwartej 
kuchni. 

Stowarzyszenia zawodowe obejmują stow. 
św. Zyty, wraz z chroniskiem, pisemkiem, ambu- 
latoryum, dalej stowarzyszenie pracownic kon- 
tekcyi damskiej, Zwierzyniecka 19, odznaczające 
się umiejętną i wzorową pracownią krawiecką, 
stowarzyszenie pracownie fabryki cyga:, stara- 


| Woenecys 1 kwietnia. 


jące się wyrwać robotnice z szpon li:hwy, przez 
póżyczki, zapomogi i pomoc moralną, porady, 


Ostatnia sekcya obejmuje organizacyę związ 
ku na prowiacyi; ma ona za cel rozwijać po- 


trzebę jednoczenia się w pracy, potrzebę wspól- 
nej organizacył. 
iności Związek dzicii silsego uwydstnienia na zewnątrz idet, którą się 


Jest to konieczny warunek dla 


wyznaje. Koła na prowincyi zachowują swą in- 
dywidualność przy wspólności kierunku ideowej. 
Pierwsze koło powstało w Wieliczee, drugie w 
Limanowej; jednoczą ene kobiety z miasteczka i 
że dworów w wspólnej organizacyi, która wyra- 
bia 1 wzajemnie uzupełnia poszczególne poglądy 
i kierunki pracy, która i tutaj dzieli się na uświa- 
damiającą samych członków przez czytania i 
rozbudzanie uwagi na kwestye społeczne oraz 


ow o i aE S T Z Z 
Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentaląe perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenacb, jakoteż 


stare dekoracye i szale indyjskie. 
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pp. Miecz. Grabińsey, pp. Majewscy, p. Ujejski 
Bronisław, pp. Mieczysławowie Zawiejscy z We- 
necyi, hofratowa Podlewska, p. W. Drozdowscy, 
poseł Wład. Czajkowski z żoną, malarz Augusty- 
nowiez, pp. H. 1 W, Szatkowskie, p. G. Zapol- 
ska, p. Teodorowica z siostrą, p. Torosiewiczowa 
z córką, adw. Zipser, p. Jarosz, p. Mieczysława 
Schmittowa z córką, p. Znamirowska, p. Skory- 
na z córkami, dr. Żakarzewski, pp. Eterlein, pp. 
Nowicty, p. Jakubowski, pp. Zbierzchowsćy, p. 
Krogulska z córką i w. i. 

Po święconem pojechaliśmy na pobliską 
wyspę św. Łazarza, gdzie jest klasztor ormiański, 
założony w r. 1715 przez mnichów ormian, ucie- 
kających przed najściem Turków na Moreę. Tu 
przebywał znakomity pisarz, poeta i kaznodzieja, 
ks. Karol Bołoz Antoniewicz zmarły w r. 1852. 
Tu wielu ormian ze Lwowa dokonało swego ży- 
cia, jak Jan Augustynowicz, Mikołaj Bojdułowicz, 
Bernard i Filip Bernatowicze, ks. Stefan Roszko 
Bogdanowicz itd. Księża ormianie przechowują 
we wdzięcznej pamięci pobyt na wyspie św Ła- 
zarza arcybiskupa lwowskiego, ‘ks. Teodorowicza, 
który zwiedzał zakład w r. 1905. 

O rezurekcyi we Floremcyi piszę osobno, 

Bolesław Lewicki 


Uroczystość polska w Petersuurgu. 


Warszawska „Gaz pol.“ zamieszcza ko- 
respondencyę z Petersburga o święconem w Koie 
polskiem i o uroczystości sokolskiej, Z listu 
tego, datowanego Petersburg 1 kwietnia, podajemy 
obszerniejsze wyjątki: 

Dzień wczorajszy, w którym większa część 
narodu polskiego, wraz z całym światem kato- 
lickim, obchodziła pamiątkę Zmartwychwstania 
Pańskiego, upłynął rownież uroczyście dla pol- 
skiej koionii w Petersburgu. Posłowie z Kró- 
lestwa, których losy zniewoliły do spędzenia 
świąt obecnych zdala od ognisk rodzinnych, u- 
tworzyli w dniu wcznraj- «m ałusne ognisko, 
obchodząc swięto wraz z cały kra,em. W lo- 
kalu Kół polskich mieliśmy wczuraj złudzenie ja: 
kiegoś wiejskiego dworu Stół z»stawiony baba- 
mi, mazurkumi, mięsiwem. jest i tradycyjny ba- 
ranek i „pisanki” — z orłem polskim. Nie brak 
oczywiście : flaszek różnych ształtów i różnej 


zawartości Przeważa jednak sprowadzony z 
Warszawy, również tradycyjny, węgrzyn. Rolę 
uprzejmych gospodyń pełnią żony posłów: pp 


Bielińska, Grabska i Żukowska. Jest również 
kiika przedstawicielek miejscowej socjety. Prze- 
waża oczywiście towarzystwo męskie, wśród 
którego widzę wszvstkich posłów polskich, ezłon- 
ków rady państwa i miejscowych honoracyorów. 
Szczupłość lokalu Kół polskich nie pozwoliła, 
niestety, zaprosić wszystkich tych przedstawi. 
eieli kolonii petersburskiej, których posłowie pol- 
scy życzyliby sobie widzieć wśród siebie. Co chwila 
słyszę pełne żalu okrzyki gospodarza lokalu i 
święconego p. Bryndzy-Nackiego : 

— Tego niema, tamtego nam brak! Ale 
sami panowie widzicie, jak tu ciasno... 

Istotnie, ciasno było nieco. Ale radziliśmy 
sobie jakoś. 

Wśród wzajemnych życzeń podzielili się 
obecni jajkiem święconem, potem zaś obstą- 
piwszy stół dokoła podwójnym niemal szeregiem, 

eż aa szturm do półmisków i flaszek. 

0 mniej praedsiębiorczych pamiętały gospodynie. 
Zawrzał rychło gwar ożywionych rozmów, towa- 
rzystwo rozprószyło się po dalszych poko- 
jach Kola. 

Nie zapomniano o kraju, o tych, którzy w 
dniu wielkanocnym nie ucatowali zapewne. P. 
Władysławowa Żukowska, ks. Gralewski i p. 
Dziurzyński obeszli zebranych gości z tacką i z 
prośbą: „dla dzieci robotników łódzkich". W cią- 
gu kilku minut na tacce znalazło się 260 rubli, 
które wręczono p. Babickiemu, posłowi a mia- 
sta Łodzi. 

Zupełnie, jak w Polsce, w gościnnym szia- 
_ checkim dworze. Wrażenia nie psuła nawet służ- 
7 ba, bo nie potrzebowaliśmy zwracać się do niej 
w obcym języku: p. Bryndza-Nacki pamiętał i o 
tym szczególe i postarał się o kelnerów Po 
laków. 

Gdyśmy wychodzili, nawet szwajcar 
cił się do nas po polsku. Okazało się, 
Polakiem z gub. kowieńskiej... 

— Zaczynamy urządzać się w Petersburgu 
jak u siebie — żartowaliśmy, podążając ku sali 
Pawłowej na uroczystości sokolskie. 


zwTró: 
że jest 


Szczęśliwym trafem uroczystości te wy- 
padły w sam dzień Wielkiej Nocy według no- 
wego stylu. Zajęły one prawie cały dzień, a więc 
ci, którzy znaleźli się nad Newą podczas świąt 
spędzanych zwykle w gronie rodzinnem, nie mieli 
czasu odczuwać swej samotmości. Uroczystość 
sokolska rozpoczęła się nabożeństwem, odpra- 
wionem przez ks. proboszcza Butkiewicza w ko- 


ie Thee == E WE 
na praktyczną, dotyczącą najbliższych potrzeb 
danego koła. 

Związek krakowski urządzał w jesieni z. r. 
kursa dla kobist z zakresu hygieny, prawa apo- 
logetyki a w jesieni b. r. ma zamiar te kursa 
powtórzyć z zakresm innych nauk. Przewodni- 
"acq związku jest paui Marya Turska, jednogło« 
śnię wybrana i na rok następny, a członków li- 
czy Związek około 300. 

Dając to sprawozdanie, mimowołi oddaję się 
uczuciu nadziei, że jednak obanajomienie ze 
związkiem i jego pracą w dalszych stronach, 
obudzi najpierw radosne i posilające poczucie 
pożytku pracy kobiecej dla społeczeństwa w for- 
mie solidarnego podjęcia pewnych celów. Zara- 
zem chciałabym, aby szerzyło się to poczucie 
koniecznego kontakiu stowarzyszeń kobiecych, 
podobnego ducha ze sobą — aby każde, zacho- 
wując swą indywidualność i odrębność, łączyło 
się jednak w zwartą falangę ruchu kobiecego 
katolickich postępowo myślących Połek. Nieracy 
umiały stworzyć taką znaczącą organizacyę „Ka- 
tholischer Frauenbund*, który liczy około 15,000 
członków i składa się z różnych stowarzyszeń 
od siebie niezależnych. Obyż tak, jak kongres 
Joanny d'Arc gromadzi kobiety katolickie Fran- 
cyi, tak i u nas kiedyś wiec pod wezwaniem 
Królowej Jadwigi zespolił związane pokrewnem 
dążeniem Polki w jeden silny znaczący Związek, 
pracujący w całej Polsce dla jej szczęśliwej 
przyszłości. 


Już! 


Marya Harsdorf. | 


nadeszły na sezon 
wiosenny i letni 
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ściele św. Katarzyny. Po skończonej mszy orga- 
ny zagrzmiały hymnem „Boże coś Polskę*, który 
w murach tej świątyni nie rozlegał się już od 
lat przeszło czterdziestu. 

Og 1 popołudniu ks. Búikiewicz poświęcił 
„sokolnię*, która mieści się w dużej i pięknej 
sali gimnastycznej na Stolarnym zaułku, około 
2 zaczęła się gromadzić pubłiczność w sali 
Pawłowej, na ul. Troiekiej. Rolę gospodarzy peł- 
nili studenci i członkowie Zarządu „Sokoła“. 

U wejścia do sali, koło stolika z okoliczno- 
ściowemi widokówkami i broszami sokołów, mile 
uderzają nas narodowe barwy — amarant i biel 
— w kostyumie p. radczyni Zdziarskiejj O ko- 
styumie i o jego właścicielce płyną po sali po- 
chlebne szepty, a brosze i karty cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem: na tacy p. Zdziarskiej — 
sporo banknotów i złota. Ogółem zaś „kupcowa”* 
około wejściowego stolika przysporzyła pono 

„Sokołowi* około 400 rubli dochodu. 

Jeden rzut oka po zebranej publiczności 
wystarcza, ażeby domyśleć się. że w sali jest 
obecna sama śmietanka polskiej kolonii w Peters- 
burgu. Fraki i dobrze skrojone surduty, gdzie- 
niegdzie uniformy galowe, piękne i strojne toalety 
pań. Nie widać ani jednej robotniczej marynarki, 
ani tak łatwych do poznania twarzy rzemieślni- 
ków kupców. A tylu Polaków z tych właśnie 
warstw jest w Petersburgu. Pewien, mimowolny 
zapewne, mimowiedny może „arystokratyzm" na 
inauguracyjnej uroczystości instytucyi, która z 
założenia swego musi być demokratyczną — 
oto jedyna skaza na pięknym po za tem i har- 
monijnym obrazie otwarcia „Sokoła* w Peters- 
burgu. 

Bozpoczęło się ono od marsza sokolskiego, 
odśpiewanego przez chór „Sokoła* pod dyrekcją 
p. Kossowskiego. Następnie rozpoczęły się prze- 
mówienia z estrady, zajętej przez honorowych 
gości: posłów do Dumy i rady państwa i osoby 
zaproszone. Mowy prawie wszystkie przyjmowane 
były przez zebranych bardzo serdecznie, owa- 
cyjnie zaś witano przemówienia gości: p. Lu- 
cyana Kobyłeckiego, prezesa Związku „Sokołów“ 
w Warszawie, p. F. Nowodworskiego, jędrne 
przemówienie posła robotniczego Dziurzyńskiego, 
pełne poetyckiego polotu przemówienie przedsta- 
wiciela młodzieży p. Rawicza Szczerby, pani 
Kaplińskiej, zwłaszcza zaś przedstawiciela sokol- 
stwa czeskiego w Petersburgu p. Wichry. 

Po przerwie nastąpiły ćwiczenia popisowe, 
najpierw oddziału mężczyzn starszych, potem 
t. zw. dorostu sokolego, wreszcie sokoiie. Miały 
być jeszcze popisy dziatwy, która również u- 
częszcza na ćwiczenia do „Sokoła“, ale zanie- 
chano ich z powodu spóźaionej pory. Przewodził 
ćwiczeniom druh Biegański. Wystąpiły jeszcze 
trzy pary fechmistrzów na nałasze, na estradzie 
zbudowano parę „piramud*, chór „Sokoła“ bar- 
dzo dobrze odśpiewał „ W noc majową*, wreszcie 
sa podniesieniem kurtyny ukazał się żywy obraz: 
na tle purpurowego wschodzącego słońca — po- 
stać niewieścia w królewskiej szacie, z berłem 
w dłoni, przed nią Sokół z czapką „w lot“, inny 
z ptakiem sokolim na ręku, po obu stronach 
szeregi. druhów i druhiń z litawrami u ust. Cały 
obraz harmonią układu i barw robił doskonałe 
wrażenie. Układał go artysta-malarz tutejszy p 
Eberling. Jeszcze raz marsz sokolski i uroczy- 
stość skończona. 

Załedwie jednak mamy czas ochłonąć z 
wrażeń, juź musimy śpieszyć do klubu urzędni- 
ków bankowych, gdzie odbył się wspólny obiad 
na 200 blisko nakryć, Przedmiotem parokrotnych 
owacyj był tutaj dr. Ziemacki, prezes peters- 
burskiego „Sokoła“, który dla sprawy tej insty- 
tucyi położył ogromne zasługi. 
R En 


Ruch przedwyborczy. 


Polskie contrum ludowe e kandydatach. 

Gharakterystyczne uwagi w sprawie zbliża- 
jących się wyborów znajdujemy w organie pol- 
skiego centrum ludowego, w „Głosie narodu“. 
Czytamy tam: 

„Im więcej kto się zastanawia, im baczniej 
śledzi ruch „ADO w kraju, tem bardziej go 
niepokci niepewność i niemożliwość obliczenia 
prawdopodobnych skutków nowej reformy wy- 
borczej. Jedni tylko ludzie są pełni dobrej wia- 
ry — a tymi są kandydaci, oczywiście nie 
wszyscy — ale te rzesze kandydatów, które się 
same wysuwają, zapewniając każdy z osobna, że 
nikt inay, „tylko oni* mają najpewniejsze widoki 
pozyskania największej liczby głosów. 

„Kandydatów tych najwięcej spotyka się 
wśród księży, sędziów i chłopów — i gdybyśmy 
mieli wierzyć icz zapewnieniom, to by wznikało 
że przyszłe Koło polskia będzie niemal wyłącznie, 
skłądało się z księży, sędziów i chłopów. Nie 
sądzimy, żeby ten skład był bardzo korzystaym 
i mógł nas zaspokoić co do przyszłych losów 
naszego kraju, zawisłych przeważnie od kierunku 
polityki Koła poiskiego w Wiedniu, od jego dziel- 
ności, rozumu i wytrawności politycznej Lecz 
nietylko ze stanowiska ogólno narodowego taki 
skład przyszłej reprezentacyi polskiej w Wiedniu 
nie byłby korzystny, ale nie byłby oa bynajmniej 
pożądany dla stronnictwa chrześcijąńskiej demo- 
kracyi, dla występującego po raz pierwszy do 
walki wyborczej :*olskiego Centrum ludowego“. 

„Już dziś, acz nie zupełnie słusznie, podno- 
szą przeciw polskiemu centrum lad. zarzuty ja- 
koby było sironnietwem kastowem  „kłerykalno 
chłopskiem *, Gdyby wynik wyborów wprowadził 
rzeczywiście większe zastępy księży i chłopów do 
reprezentacyi polskiej w Wiedniu, byłoby to 
stwierdzeniem tego zarzutu, a co gorsze, zamiast 
pomagać do wzrostu i rozwoju idei chrześcijań - 
skiej demokracyi, zaszkodziłoby jej w wysokim 
stopniu, skazując na długi czas do roi stropnie- 
twa klasowego, p*zeciwnie. gdy w wyśl progra- 
mu celem chrześcijańskiej demokracyi jest złą 
czyć wszystkie warstwy społeczne w zgodnej 
pracy pod hasłem „za wiarę i oiczyznę*. 

Z tego powodu zjazd stlronmetwa chcześci- 
jańskiej demokracyi, odbyć się mający w Krako- 
wie, ma wielkie 1 ważne przed sąbą zadanie. 
Faię kandydatur klasowych  „księżo-chtopskich 
mui się powstrzymać i kandydatury te ograniczyć 
do koniecznej nieuniknionej ilości, a wszelkich 
starań i wpływów należy dołożyć, aby do przy: 
szłego Koła połskiego, a to z grona pol. centrum | 
lud., weszło jak najwięcej mężów nauki i wiedzy | 
i to nie z samych sędziów. lecz także i innych 
zawodów. Miejm7 nadzieję, że zjazd mężów za- 
ufania po'. centrum lud, będzie miał ten cel 
przed oczyma i zdoła zadosyć uczynić nadziejom 
w nim pokładanym*, 


Kandydatury lokalne. 
„Słowo pol.“ słusznie zaznacza, że gdy 


wszelkie nasze prace narodowe, społeczne, kultu - 
ralne stale chorują na brak ludzi, że gdy nie ma 


a sporiowe, 


,borach do parlamentu rozchodzić 


|areopagu „ukraińsk:ego*, p Kość Lewicki. 
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am _ Materyały na ubrania męskie i kostyumy damskie, 
Sukna i płótna na liberyę 


dose nawet takich, coby za zapłatą Kogi po- 
rządnie pracować na polu prac kulturalnych, tj. 
mieli odpowiednie do prac tych kwalifikacye, — 
to kandydatów na posłów do parlamentu i sejmu 
jest dziś prawdziwa profuzya. 

Ciasnym, płytkim strumieniem płynie życie 
w większości miasteczek. Głębszej pracy społecz- 
nej, szczerego zainteresowania się sprawami lo- 
kalnego samorządu — strasznie mało u nas 
jeszcze na prowincyi. Wystarczy przypomnieć, 
że na posiedzeniach rad powiatowych, które są 
przecież wedle ustawy jawne, nie widzi się nigdy 
publiczności, ciekawej wiedzieć, jak też rady ich 
powiatu pracują. 

Ale jest przecież i w miasteczkach jakieś 
Życie. A im to życie jest właśnie banalniejsze, 
tem więcej wytwarza ono lokalnych wielkości, bo 
tem mniejszą się je mierzy miarę. Jeden jest 
dobrym, uczeiwym sędzią, lubią go włościanie 
sądowego jego powiatu. Wystarcza to, żeby przy- 
jaciele robili zeń męża opatrznościowego. Inny 
zakrzątnął się kiedyś przed laty koło zbudowania 
gmachu Sokoła. To wielki patryota. A inny jest 
poprostu człowiek „tak miły“, taki uczynny, to: 
warzyski, I to też” wielkość lokalna. Każdy z 
nich ma przyjaciół, zwolenników, co są przecież 
wyborcami. Każdy ma więc za sobą wyborców. 
Głos ich woła go na posła. Jakże więc głosu ich 
nie usłuchać, przecież teraz są wybory powszech - 
ne, bezpośrednie ! 

Przy następnych wyborach będziemy miel: 
już znacznie mniej kandydatów. Doświadczenie 
pouczy bowiem, że nie dość mieć za p y= 
borców, trzeba mieć ich dość na to, żeby się 
kandydowaniem nie ośmieszyć. 


Ale może ta agitacya, którą obecnie pro- 
wadzą za sobą owi tak liczni lokalni kandydaci 
na swym  partykuiarzu, — wywrzeć przecież 
głębszy wpływ i na przyszłość, wpływ bynaj- 
mniej nie dodatni. Właśnie wskutek wystąp:enia 
tylu partykularnych wielkości z pretensyą o man- 
dat, szerzy się dziś usilnie po całym kraju ha- 
sło: „wybierać ludzi miejscowych, co będą w 
parlamencie spraw naszej parafii brozili*. Hasło 
to wielce niebezpieczne, tema niebezpieczniejsze, 
że trafia łatwo do umysłów mas, dia których 
sprawy całego kraju są mniej blizkie, niż spra- 
wy parafii, jaż choćby dlatego, że te ostatnie SĄ 
jasne, namacalne, a pierwsze nieskończenie wię- 
cej zawiłe. I trafia ono również do próżności lu 
dzi. „Czyż to nasz powiat, nasze miasteczko gor- 
sze od innych, żebyśmy szukali sobie za świata- 
mi posła“, 

Przy wyborach do sejmu, który w spra 
wach krajowej kultury decyduje — może mieć 
pewną racyę bytu żądanie, aby zostały uwzglę- 
dnione i wszelkie lokalne interesy. Ale przy wy- 
się może i 
musi jedynie o interesy całego kraju. 

A będzie to wielce szkodliwe dla postępu 
naszej politycznej kultury, jeśli masy wyborców 
przyuczą się patrzeć na sprawy krajowe przez 
pryamat partykularnych swojego miasteczka, czy 
swej parafii interesów. Przy wyborach do ciał 
ustawodawczych, a więc i do sejmu, ale tembar- 
dziej jeszcze do parlamentu, gdzie walka o inte- 
resy narodowe różnych grup etnicznych, w skład 
monarchii wchodzących, z konie zności na pierw- 
szy plan wysuwać się musi — powinny roz- 
strzygać wyłącznie względy programowe. W wy- 
borach tych powinni wybascy wybierać progra- 
my, a nie osoby, kandydatów stronnictw, a nie 
parafij. W krajach o s arej kulturze politycz- 
nej, jest to tak powszesbinie zrozumiałym już 
aksyomatem, że belgijska np. ustawa wyborcza 
daje prawo stawiania kandydatów tylko zorgani- 
zowanym stronnictwom. 

U nas trzeba wiele jeszcze pracy, aby zro- 
zumienie to wyrobić, bo brak go jeszcze niestety 
nietylko wśród szerokich warstw ludowych, ale 
i u wielu bardzo z pośród inteligencji". 


doniesienia z kraja. 


Pilzno. Miejscowy komitet wyborczy miasta 
Pilzna zaprasza niniejszem kandydatów na po- 
sła do rady państwa z miast Pilzna, Dębiey itd. 
do jawienia się osobiście przed tutejszymi wy- 
borcami w daiu 7 bm. o g. 4 popołudniu w sali 
rady gminnej w Pilznie celem wrgłoszenia swych 
mów kandydackich i dania możności poznania 
się wyborcom. W razie niemożności jawienia się 
osubiscig w powyższym daiu P. T. kandydaci 
zechcą i później zgłosić się na ręce komitetu 
wszelazo Koniecza:e przed 15 kwietnia 1907. 
Przewodniczący komiistu: Józef Zelek, sekre- 
tarz: dr. Władysław Mydlarski. 


Ruski ruch przedwyborczy. 


Na zborach w Żurawnie przemawiał 
kandydat mniejszości, dr. Dadykiewicz. „Diło* 
pisze, ża przedstawił on się jako: małorusin, 
galicyjski Rusin, czerwonorusin i rosyjski czło- 
w:ek Jego mowa miała przejść bez wrażenia; 
przerwał ją nagle, gdy na sal pojawił się szef 
Gdy 
ten przemówił, „wszyszy” oświadczyli się za jego 
kandydaturą. Wobec tego „Diłoś pisze: „Maż 
teraz ambas<dor koło ayjski (dr. D) swym 
ochrjgłęm glosem próbować jeszcze sZCZęŚ Ía w 
pow. harsztyáskim !* 

W Bołsz»o sie odbyły sę zbory staro- 
ruskie, na których wystąpił ze swą kandydaturą 
syn chłopa z pod Gródka. dr D. Werhun, były 
radakter „Słowiańskiego Wieku“ i „twardy“ staro- 
rusin. Nie można uw edyeż, aby kandydatura 
tego nierozważnego fanatyka i frazesowicza na 
wet ze st rony StarOrusinów była fortunną. Dr. 
Wechun skompromitował się już nieraz na 
zjazdach ałow.ańskich w Austryi iw samej Rosyl. 
W wiet» uczestniczyło około 2000 włościan. 
Przemawiać miał między innymi jakiś „łatynngk* 
z Lipicy (zapewne socyalista), który „zczysau 
dobre wsich surdułogcię. ne Orzczadźujuczy i 
świaszczenugkiw*. Wiec by! bardzo burzliwy; 
przewodniczący rozwiązał zagranie, bez powzię: 
cia uchwał. Starorusini rozchodzili się; spiewa- 
jąc: „Mir wam bratia“. 

W okręgu tarnopolskim socyaliści riscy ie 
polscy forsują kandydature chłopa - radykała, 
Osypa Ostapczuka, tesz ta kandydatura niema 
tam powodzenia Na zborach w Dolinie po- 
i stanowiono, by w razie, zdsby przy pierwszym 
| wyborze Otrzymał mandat większości Romań- 
czuk, przy wyborze ściślejszym "głosowano. tylko 
aa par. Bohaczewskiego. „Diło* donosi, że na 
zborach w Kossowie chłopi polscy („łatyany- 
ky“) oświadczyć się mieli za kandydaturą prof. 
Kolessy, 

Znany radykał i „dijacz ukraińskij*, nowo- 
wybrany poseł sejmowy — par. Jaworskij ze 
Strzelbie urządził zbory przedwyborcze w Tu- 
rzem ad St. Sambor. „Halicz“ pisze, że kan- 
dydat narodowiecki odjechał „ w bardzo ciorpkim An 
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nastroju“, bo się przekonał, że WANE EE ed ró kai a a | M chce głog0- 
wać nie na „popyka-radykała* lecz na poważ- 
nych kandydatów staroruskich: dr. Kruszyńskie- 
go i dr. Siokałę (zast.). 

Z Krakowea piszą do „Halicz“, że 
tam stanął 1 bm. przed wyborcami filar „wyż- 
szej kultury „ukraińskiej“ prof. Dnistrjańskij. 
Przybyło na wiec akotai 600 Rusinów, w na- 
dziei, że obaczą „wełykoho czołowika*. Ale po- 
jawienie się tam p. Dniestrzańskiego — powta- 
rzamy za korespondentem „Halicz* — było ist- 
nem „prima aprilis“. Zamiast męża stanu, ujrza- 
no „mamynoho synka“. „Wielki uczony ukraiń- 
ski* powiedział do chłopów : „Choczete zerały”, 
kupujcie ją przy parcelacyach, a ja postaram się 
o pożyczki; ja „muż nauky* — wszystkie para- 
grafy pokręcę (sie!) tak, „szczoby dla was buło 
dobre“. Oto cały program profesora- „ukraińca*. 
Korespondent pisze, że p. D. na interpelacye od- 
powiadał nielogicanie. Jeden z chłopów powie- 
dział: „On („mąż nauki*) powinien przez 2 lata 
przypatrywać się mowcom, przez 5 lat uczyć się 
wymowy, a potem zaznajamiać się z życiem lu- 
du*, Niemiłe wrażenie wywołała na włościanach 
przechwałka p. D., że on jest „muż nauky“. 
Gdzie dowody? — pyta „Halicz“. Stanowisko 
profesora uniwersytetu nie starczy za dowód. 
Któż nie wie o tem, że profesorem uniwersytetu 
zostaje nie zawsze „mąż nauki*, ale ten „u ko- 
no  protekeija* ? „Uczony ukraiński* w czasie 
swej mowy kandydackiej miał wielką tremę, 
tak że aż chłopi frowa. się nad tym „mami- 
nym synkiem“, 

Nie lepiej wiodło się kandydatowi na za: 
stępcę. par-radykałow:, Kiprianowi. „Halicz“ pi- 
sze: „Szczególniejsza rzecz: wszędzie ojca Ki- 
priana usuwają a on mimo tego wszędzie pcha 
się”. Przy końcu zborów „akademik-bohater*, 
Nykoła Wełyczkowski starał się udowodnić, że 
p. D. jest „największym na świecie człowiekiem“ 
a „reforma wyborcza -— to głównie jego dzieło*. 
Ta mowa studencka przypomina przysłowie: 
„świadczył się cygan swemi dziećmi“, a z dru- 
giei strony świadczy 0 „lizuństwie* studenta 
wobec swego profesora i o braku ambicyi u a- 
kademików „ukraińskich*, zwanych eufonicznie 

„herojami*. Słowem — debiut p. Dniestrzań- 
skiego w Krakowcn zakończył się kompletnem 
fiaskiem. 


„zaś odnowić przedp!atą 


na il. kwarta! 1907. 


Xronika. 


Lwótw, dnia 5 Awielnia 1907. 


aniemdarzy”: 


W aobotę 6 kwietnia Celestyna — gr. kat. Za- 
charya Prep. — Kal. słow. Świętobóra. 
Wachod słońca 5'87, zacho: 6:30. 
W nicdzielę 7 kwistnia- Hermana, 
Błah. P. Bshor. — Kaj. słow. Przesława 
Wschód słońca 5:35, zachód 6'81. 
W poniedziałek 8 kwietnia Dyonizego B. 


Gr. kat. Sobor Hawr. — Kal. słow. Badosława. 
echód słońca 588, sech'd 6 88. 


— Gr. kat. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziarna“ 
numer 18-ty dla tych szanownych prenumeratorów, 
którzy je abonują. 


— Namiestnik hr. 


Lwowa. 


Potocki powrócił do 


Qdznaczesia. Srebrny krzyż zasługi z ko- 
roną otrzymał waehmistrz żandarmeryi Franciszek 
Kunz a srebrny krzyż zausłngi śżandarm Michał 
Opalski. 


Kronika iwe wska. 


-- Rosznica rzcłąwicka Wozoraj w velu 
uczczenia rocznicy racławickiej zebrała się wiucso- 
rem pod pomanikiem Bartosza Głowackiego bardzo 
liczaa publiczność, wśród której przeważała młodzież 
szkolna i rękodzielnicza, Gremialnie zgromadziły się 
towarzystwa młodzieży, Sokół, Związek rękodzielni- 
czy, Gwiazda i inna. Przybyli także weterani z roku 
1863. Pomnik oświetlony był bardzo efsktownie a z 
wysokich słupów powiewały chorągwie o barwach na- 
aa wych. Na stopaiach pomnika złożono kilka wień- 

Gw, Po odépiewsniu „Oboratu“ przemówili repre- 
Ma. młodzieży i ręxodzielników, a wreszcie pre 
zes Gwiazdy p Walichiewicz, Na koniec odśpiewa- 
no jeszcze kilka pieśni patryotycznych i zebrani zpo- 
kojnie rozeszli się do domów. 


Rada m Lwowa. Na wczorajszem posie- 
dzeniu interpelawał p, Czsrnecki, dlaczego w gal. 
towarzystwie muzyczusmi, subwenoyonowanem przaz 
miasto, któremu z tego powodu zastrzeżeny jost 
wpływ na działalność i kieranek towarzystwa, usta- 
nowioao profesorem śpiewu włoskiego śpiewaka, nie 
umiejącego aui słowa po polsku. P. Ihnatowicz upo- 
minat się o młvdeze naaczycialki, e których prezy- 
dyam missta, zdaje się, zapomniało. P. Schieyca 
abarżsł się sa prov 'koyonizm w rozdawania arkusży 
szynkarskich. Po załatwi sniu kilku spraw drobniej- 
szych, przeprowa:lzono dłuższą dyskusyę nad sprawą 
rekcnztrukcyi ratusza i nenwałonć rezpisać konkara 
z uwzględnieniem architektów polekich na plany re- 
konstrukcyi ratusza z terminem do końca grudnia, 
Zasadą konkursa jest, aby kwestyę nasadzenia 
IV piętra wzięto pod rozwagę. Każdy s kenknren= 
tów ma przedłożyć przynajmniej jeden szkic perspe- 
ktywiczay. Jako warunek postawiono utworzenie 2 
sa], jednej dla rady miejskiej, u drugiej recepcyjnej. 
Z salami łączyć się mają kaloary z czytelnią i gar- 
derobą, jakoteż z klatką schodową, Konieczne jest 
urządzenie dwóch wind. Ewentualnie ma być pomy- 
slane przejstoczenie wieży ratuszowej, Architektura 
mə być w stylu rodzimym. Koszt rekonstrukcyi ù- 
bracać się ma w ramach pół miliona koron. Nagród 
ustanowiono trzy: 6000, 4000 i 2500 k, 
-- Wspólne Swięsone odbędzie się w Czytel- 
ni dla kobiet (ulica Chorąńczyzna 6) w sobotę dnia 
6 bm. o 6 wieczorem — w „Qwieździe* w niedzie- 
lę dnia 7 b. m. o 6 wieczór — w „Bohu“ w nie- 
dzielę dnia 7 bia. o 11 przedpołudniem — w tów. 
polskiej młodzieży im. Kośriuszki (ul. Ossolińskich 
4) w poniedziałek 8 bm. o 7:30 wieczór. 
Zamknięcie korsu pożarnictwa, urządzo- 
nego staraniem kółka rolniczego, odbędzie się dziś o 
5 pop. w szkole w Zamarstynowie, Zakończenie bę- 


p 
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dzie połączone z egzaminem tecretycznym i prakty- 
Gym, 
- Depatacya „ukraińska“ w Wiedniu. 


Wezoraj wyjechali do Wiednia 4 ruscy profesorowie 
wazeshnicy owy mianowie o: ks. J. Komarni- 
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Jan Wallach i Sy 


cki, A. Kolessa, C. Simdyaski i S. Dniestrzański. 
Przed wyjazdem złożyli oni karty wizytowe w pała- 
eu namiestaikowskim, Poniaważ namiestnik, hr. Po- 
tocki jest nieobecnym we Lwowie (bawi w Wiednia), 
zawiadomił go o tej wizycie telegraficznie szaf binra 
prezydyaleego. p. radoa Grodzicki. W Wiedniu przy- 
łączyli się do tej deputacyi: b. posłowie Romań- 
czuk i Wusylko, „Rustan“ donosi, że wejdą w skład 
deputanyi także prof. Horbaczewsk: z Pragi i prof. 
Stocki z Czerniowiec. Dlaczego właściwie rv daputa= 
eyi galicyjskiej mają uczestniczyć Rusini z 
innych prowincyj, to nie zupełnie jest zrozumiałem. 
Dziś (5 bm.) mają być wymienieni Rasini na po- 
słuchania u ministrów : br. Becka, Marcheta i Ko- 
rytowskiego. 


-- Lwów a Wiedeń — wobec wyborów 
do rady państwa. Z Wiednia donoszą, że liczba 
uprawnionych do głosowania nbywateli wynosi tam 
wedle list wyborczych 363.378. Nadte wniosło rekla- 
macye z powodu pomisiącia przy spisach 38.411 
osób, czyli 10 pro”. wykazanych wyborców. Tymcza- 
sem we Lwowie reklamowało swe prawo wyborcze 
zaledwie 136 osób, czyli 0'5 proc. ogólnej liezby 
tutejszych wyborców. Cyfry te mówią za siebie, 


Kronika krajowa. 


Zmiana własności. Poseł Stefan Sękowski, 
prezes rady powiatowej mieleckiej, nabył od p. Wło- 
dzimierza i Rozalii z Dzwonkowskich Łukasiewiczów 
dobra Łukaniec, położone w powiecia mieleckim, 


Kaplica nad Morsziem Okiem., By upa- 
iiętnić odzyskanie przez znany wyrok sądu połubo- 
wnego szinatu pelskiej ziemi w cudownie pięknej 
okolicy tatrzańskiej, zarwestyonowanego od szeregu lat 
przez Węgry, hrabianka Marya Zamoyska z Zako- 
nego powzięła zamiar fundowania kaplicy na wzgór- 
ku skalistym przy Murskiem Ovo, B dzie to budv- 
naczek cały z granitu, przystępny tarystom zatrzy = 
mającym się w schronisku, nie wielki, ale dosta- 
teczuy, by mogła iwn odprawiać się meza św. 
Zamiar ma teraz być urzeczywistnionym. W tym 
cela rozpisanym będzie koakura na projekt, Nia- 
tylko dość znaczne stosunkowo nagrody, ale jepzcze 
bardziej szlachetny motyw i myśl sama w sobie 
pociągająca zachęcą zapewne i bardziej też wziętych 

naszych architektów do stawienia sią do współ: 
zawodnictwa. Waruvki konkursu ogłoszone zostaną 
w najbliższych tygodniach. 


W Snilatynie nia ma autoryzowanego geome- 
try, a plany dołączane do kontraktów, zawierająeych 
podział parcel, muszą być tylko przez takiego geo- 
metrę sporządzane i podpisem samego geometry Zao- 
patrzone; jak wykazują akty sądowe, plany te spo- 
raądzał Antoni Koziczek, geometra z Wyźnmicy, pla- 
ny te podpisywał i on musi hyś uważany za odpe- 
wiedzialnego redaktora. Atoli było jawaą tajemnicą, 
że sam Koziozek na miejsce grauta, dzielić się ma- 
jącego (i z którego plan musi być sporzadzony) nia 
Jęźanł, lecz czynić to Dask Hawza 3 Waszkuwice. 
w Hawen, przed około 2 laty przedstawił sią tutej- 
szemu ©. k, netaryuazowi, jako współpracowu:k Ko- 
ziezża, oświadczył Putnryuszowi, że z polscenia Ko- 
ziozka będzie, jako zairudaiony w jego kancelaryi, 
ieśdził na miejsce, plauy sporządzał, a Koziczek, ja- 
ko szef biura plany ta będzie tratynował i podpisy- 
wał, przyczem ugodzomo jako wynagrodzenie za Kas 
żdy plan po 6 kor. Przed 2 lub 3 miesiącami zje: 
cha? do Śniatyna geometra, Władysław Kłodnicki, 
zatrudniony stale w tutejszej radzie powiatowej isie- 
dzibą jego nominalna jest Śniatyn, faktycznie šak, 
przynajmniej na razie, mieszka w Zabłożowie, gdzie 
regulnje grunty powiatowe. Zaczyna się więe walka 
o chleb — Kłodnicki, autoryzowany geometra, edno - 
si się uajpierw do notaryusza z przedstawieniem, by 
notaryusz u niego zamawiał plany potrzebne dla 
stron kontraktających; notaryrszowi zupełnie oboję- 
tne, kto plany robi, zgadza się więc na to, lees w 
interasia swych klieatów zwraca uwagę Kłodniekiemu, 
by za plany brał tylko po 6 kor. Lecz Kłodniebi, 
powołując się na urzędową taryfę, oświadczył, że k::- 
żdy plan kosztować będzie po 10 koron, wówczas z .4 
notaryusz powiedział, że wokeo tańszej roboty Koji- 
ozka nadal temu będzie powierzał sporządzanie pls- 
nów. Wtedy Kłodnicki odnosi się wpresi do Kozicz- 
ka, a powołując się aa rozporządzenie, że tam, gdzie 
jest geometra w miejscu, tylko en može robić pla- 
ny, zagroził Koriczkowi, że jeśli on nadal będzie w 
rejon jego się wdzierać, to zrobi urzędowy użytek, 
W odpowiedzi na ten list Koziczek pisze do Kłodni- 
ckiego, że Huwana już dawno napędził ze swej kan- 
celaryi, że nigdy nie dawał Huwenowi ola 
twa do występowania w jego imienia, że Żadnych 
planów nie podpisywał, że więc wszystkie plany, 
przedłożone w ciągu dwóch lat przez Huwena, mają 
podpis jego (Koziczka) sfałszowany, że więc tą niee 
ważne. Kłodnieki, mając takie oświadczenie Kosicz- 
ka, zrobił doniesienie karne do sądu. Dochodzenia 
dopiero wykażą, ozy Huwen rzeczywiście dopuścił się 
Oszustwa, czy też możu Koziazek, chcąe się uspra- 
wiedliwić przed Kłodnickim, wyparł się spółki owej. 


Statystyka śmiertelnośsi. Według ogłoszo= 
nej niedawno publikasyi najwyższej rady zdrowia w 
Wiedniu, tak się przedstawia Śmiertelność w mia- 
stach galicyjskich: Największy procent zmarłych jest 
w Drohobyczu, gdyź 36 na tysiąc następnie w Kra- 
kowie 281, w Brodach 265, w Kołomyi 24,5, w 
Stryju 24, w Tarnopolu i Tarnowie 28'8, we Lwo- 
wie 23'2, w Jarosławiu 215, w Samborze 212 w 
Rzeszowie 21.1, w Nowym Sącza 19:5, w Prze- 
myślu 17.1, w Podgórzu 17 pre. Do najzdrowszych 
miast w kraja należy tanisławów, bo procent 
śmiertelności wynosi tylko 16'4. 

innych miastach Przedlitawii procent śmiera 
telności przedstawia się tak: Wiedeń 17:5, Saleburg 
24'4, Grac 21.3, Tryest 25°5, Praga 26'8, Karlin 
9:7, 'Smichów 11: 8, Karlskad '29- 9, Ołomaniec 112, 
Cieszyn 855, Czerniowce 26-7, 


W miejsce urzędowania polskiego zapro- 
wadzono urzędowanie ruskie w następujących gmi- 
nach: Stare Bohorodczany, p. Bohorodczany, Duba, 
Kaiaziowskie, Lecówka, Rzepna, Janówka, Jasio- 
niewiec, p. Dolina, Bojanów, Lutynka, Mielnicz, S0- 
lec, Teysarów p. Zydaczów, Modrycz, Solec p. Dro- 
hobyoz, Babin, Łąka, Moaskowce, Przewoziec, Siew- 
ka wojniłowska, Tomaszowice, Kwiatowa p. Żyda- 
czów, Wierzbiany, Hurniska p. Kamionka, Wol- 
czyszczowice, Hankowice p. Mościska, Janczyn p. 
Przemyślany, Kusnowice p. Rudki, Babina, Brzegi, 
Wykoty, Hordynia, Grodyszcze, Kowyniec, Kornale- 
wice, Kołowania, Monastyrze, Mostkowice, Ozi- 
mina, Olszanik, Rajtarowice, Rogóźno, Sadkowice, 
Siekierzyce, Stopnica, Torhanuwica, Szadep, Sambor, 
Rożyska p. Skałat, Ciężów, p. Stanisiawów, Laurów 
p. St. Sambor, Gołobutów, Zawadów, Kawozy kąt, 
Nieżuchów, Pławie, Tachla p. Stryj, Ostrów, Cebrów 
p. Tarnopol, Wierzbiany, Jażów st. p. Jawerów, 
Pantna, Przegonka, Pstrąźne p. Gorlice, Brzaza p. 
Dolina, Drewnia p. Żółkiew, Grzęda p. Lwów, Bia- 
łołuja p. Śniatyn, Bałucianka, Wólka, Wołtaszowa, 
Doszno p. Sauok, Łosiniec p. Turka i Cieplice p. 
Jarosław. Dotychczas Zruszczono urzędy gminne w 
544 poni”, 


Lwów, Zynek 33. 


Próbki na żądanie franco. 


Weronika powszechna, 


$ Przeciw podwyżsaenia opłat poczte- 
wych Wczoraj w wiedeńskiej izbie handlowej odby- 
ła się konfsreucya reprezentantów prawią wszystkich 
austryackich izb handlowych, na której omawiano 
sprawę podwyżewiia opłat telegraficzuych i telefoni- 
cznych. Po żywej dyskusyi uchwalone rezolucyę, wzy” 
wającą rząd, 25y cofnął wydsue dnia 22 grudnia z. 
r. rozporządzeuu w sprawie opłxt telegrafisznych i 
telefonicznych, i-ko bardzo srzodliwe dla handlu i 
przemysłu i oprzcował przy udziale izb handlowych 
nowe przepisy. 

8 Ferye szkolno. Z Pragi talegrafują, że rada 
szkolna kraj. pos anowiła w dniu 14 maja, jako w 
doin powszechuych wyborów do rady państwa, u- 
wolnió od nauki wezysikieh uczuiów szkół ludowych 
i wydziałowych. 

$ Poertóski linstrowane pedrożeją. Skoro 
Cary wszystkich wyrobów idą W gółę, Więc tokie 
ilustrowau= kuriy pa-oiowe nie Mogą tueowić wy- 
jątku, cczywiście daniem fabrykantów. Jak donosza 
z Wiednia, 17 wielkieb fabrykantów w  Nieiszech 
i Austryi wyrabiających karty posziowe ilustrowane, 
wydawane w Btryzch po 250 sutuk, poatasowiło 
podwyższyć ceny o 7 proc. Równocześnie 700 eagro- 
sistów zawindomiło o tej podwyżce kupców cząstko- 
wych, dodając dla przezoruości, że fabrykanu nie 
kędą pusrezać W roch ilości poniżej BO seryj, A więc 
w fabryce nie można mabyć maiej, niż 1%,.500 kart 
tej samej kategoryi, zupey więc datajliczni na przy- 
szłość nie będą mogli kupować widokówek u fabry- 
kantów, al» muszą się zaopatrywać w mie a engro- 
sistów. Oczywiście skrupi się wszystko na kupującej 
publiczności Jedru z wied milych dzievników obli- 
oza, że pubiiczność przy tem samem zapotrzebowaniu 
kart płacić będzie rocznie z 13], miliona koron wię- 
cej, Kartel fabrykantów i wielkieu szładuików może 
pośrednio wyjść na dobre Galicyi. Niechaj nasze 
frimy wydawnicźe produkują dostateczną liczbę wi- 
dokówek po cemo możliwie miskiej, niechaj publi- 
czność kupuje tylka w:dokówki pulszie, n mimo can 
niskich fabrykanci nasi potroję swe zyski, mie wy- 
zyskując publiozności, 

$ Trzęsienie. ziomi w Salzkammergut, o 
którem  wczeraj donoiliśmy, spowodowału znaczne 
siksdy, Jak denos: dyrekeya tamtejszej kolei lokalnej, 
około siacyi Lueg pod Si Gilgen, pośról objawów 
trzęsienia ziemi O8uuęły się ua przestrzeni 155 mn 
trów droga gaistwawa i tor kolejowy od jeziora 
Abersec, Wedłe duniesienia biura korespondenepjne 
gu, trzęsienie žiemi gmstczyło około 400 metrów 
gościńca i toru kolejowego. Ruch kolei został oczy: 
wiście przerwany 

$ Binb p. Stanisława Newiarowskiego, inżynie- 
ra msrynarki rosyjskiej, syna dre Romona i Boili 


Niewiarowskich Z Wołynia, z paoaą  Lilianą Wal- | 


ford, córką pp. Georges Pagot-Walford., odbędsie się 
8 bm, w Antwerpii, w kościele św. Jócefa, Państwo 
mlodzi wyjadą po ślubie do Dubna, a następnie do 
Hels'ngfors. P. Stanisław Niewiarowski brat udsiał 
w pamiętnej bitwie morskiej pod Cusziną na okrę- 
cie „Swietłana“, który rażomy pociskami Japońscy - 
ków, zatonął. W chwili krytycznej „miozman* Nie- 
wiarowski rznoił Się w morze i po 6-grdzianem pły- 
waniu, będąc już blizkim śmierci, został ocalony 
przez Japończyków, poszem wziętym ao niewoli, w 
której pozostawał przez 8 miesiecy. Inż  Niewiaro: 
wski bawił miadawho po raz pierwszy we Lwowie i 
Krakowie, chcąc pozuać te nasze grody. 

$ Bjórnstjerne-Bjdrnaon jako rycerz w n- 
krańskiej czapot. Ukraińcem przybył siwy obrońca: 
Bjórastjerne-Bjerhnson, W wiedeńskiej „Zeit“ wystą- 
pił z artyknłem Pt. „Die Polen als Unterdriickert, 
w którym chos bronić Rusinów a udowadnia, że o 
calej prawi» pejęĉia nie ma. Polemizować z jego 
„bsurdami jest zbjleozne, Ciekawy jest jednak wetęp 
jego artykuła. „W okrutn.ch czasach średniowiesza 
powstało pojęcie o Badprzyrodzor emi siłami obdarzo- 
nych paniacb i panach, którzy swe Bztzęście 2a- 
wdzięczali puktowi & szatanem, Wszystko, czego z8- 
pragnęli, stawało 5ię ich udriałem, tylko, Że soho- 
dząc z iego świata, musieli swą nieśmiertelną duszę 
oddać szatanowi, tyż jednak ten szatan, który tak 
niesprawiedliwie rozdzielał dobra tego świate, był 
istotnie tak zupełnie nierealnym? Czy historycy gło- 
szą czystą i pełną Prawdę, jeżeli uczą, że walki ży- 
cia są wynikiem jedynie sprzecznych interesów, rox- 
maitych roawcjów, Stosunków, które pogodzić się nie 
mogą? Czyż nie jstuieje jegzcz „eos“, co te walki 
czyni tak bezwzględne, ink złe, tak niszczące? C to 
jest, co nasze waiki jeszcze dziś zatruwa? Szatan, 
Szatsn jest jeszcze Między pami. Pod tym szatanem 
rozumiem zwierzęcy Popęd, który z przedkuliuruych 
wzasów zachował się Jtszcze w duszy keżdego ludu. 
aden lug nie jest Wolny gd niego i kaźdy ma swe- 
go szatana. Ale w historyj żadnego narodu nie wv- 
stopuje ten szatan tak często, jak w historyi nie- 
szczęśliwej Polski“. 

Wigo Björnstjerne-Björsou nałożywszy na gło- 
wę żółto-niebieską Czankę ukraińską i ująwszy 
pióro gęsie wystąpił do zwalczenia tego szatana, 
który teraz przejawia SIĘ w uciskaniu Rasisów przez 
Polaków, W wywodrie swoim pomieszał Bjórnatjerne- 
Bjóceo: stosunk: w Rozyi, w Galisyi, rotem Ukra- 
inę. Litwę i Bisłoruś, patem Dumę, cara, beżgłowy 
parlament w Wyborga i wielkopolsków, potem zaj- 
ścia na uniwersytecie lwowskim i parlament wie- 
deński, wreszcie Nietsch<go » Napolsona | dochodzi 
do kouklnzyi: „ekoro 26 siedmiu milionów chłopów 
we właściwej Polsce Pięć miltonów jest bez ziemi i 
skoro polski klub w Dnmie jest zdania, że reform» 
sięsunku posiadania ielui uie jest potreebna, stehen 


wir spraehlea! Szkoda, że nie przytrafiło się to pa- | 


nu Bjórnsenowi zaraz U wstępa artykału. Pociesza 
się jedaak p. BórnseB, że das ehrwiirdige rutheni 
sehe Volk, który kwesty; włagaoścj ziemi wniósł do 


rewolacyi rosyjskiej i Wprowadził na porządek Du- | 


my, znajdzie dla niej także formę a uszożęśliwi nią 
1 inne ludy, ua rozwiązanie tej kwesty) wyczeknjące. 
I są tacy, którzy tep artykuł Byórastjerna-Bjórns>na 
biorą na seryu, 


$ Że siosnnków rosyjskich Rząd rosyjski | 
nie moće znałeść wśród biurokracy) ladzi, kióręiaby ' 
zupełnie zaufać Ww kweatyach pieniężnych. ' 


mógł 
Obe:uie, jak donoszą, DA wcrwanie nowego row j- 
skiego wiceadmirała marynarki przybył z Angli 
speoyalista z zakresu dostaw morskich dla sprawdze- 
nia rachurków Giusburga iu ogólną sumę robli 
13,500.000. Specyahste 6w pobiera 40 rubli dzien- 


mie, Świetna to ilustracja do kwasty! pracralnej war- | 


tości biurokrucyj rosyjskiej, 

W Etaterynburgu wykryto, że sprkwcami wszyst- 
kieh dokonanych w oelstnich czascch zuchwałych 
napadów rabnnkowych, między tymi: ogrobienia 
dwóch kasyerów kopalni Złota, ograbienia 
kolejowego, napadu ua dwie drukarnie, 
cerkwi itp, byl: studenci szkół miejącowych. 

$ Proces Thawa. Z Nowego Yorku ielegrafują, 
że komisya lekarska, której sąd polecił zbadać stan 
umysłowy Thawa, creskła, że jest on zdrowy umy- 
słowo. 

$ Pedróże Wilhelma II. 
zaprzecza, jakoby 
Fodróż dc Anglii. 


„Norè. Ailg. Zig.“ 
cesars Wilhelm wybiera? się w 


źmorl:. 
Auna Gąiulowic Z i'citowiozow, wlasciciel- 
ka dóbr, umarła w Kutyskach, przeżywszy lat 60. 


kasyera | 
okradzenia | 


Ze stowarzyszeń. 


„ Walne zgromadzenie stow gospodnio-szynkar- 
skiego we Lwowie odbędzie się daia 9 bm. o 3 popot. 
w Bali ratuszowej. 


Głosy publiczności. 

Bal akademicki urządzony, przez Bratnia Po- 
moc słuchaczów wszechnicy na d.chód „Domu aka- 
demiekiego im Adama Mickiewiczać dnia 7 lutego, 
przyniósł czystego dochodu 3156 kor. 24 hal. 
Wydział towarzystwa pocznwa się zatem do miłego 
obowiązku wyrażenia szczerej wdzięczności imien'em 
młodzieży wszystkim tym, którzy udziałem swym, 
radą i czynem wsparli usiłowania komitatu i zape- 
wnili balowi tak piękna powodzenie i tak świetny 
wynik. Dzięknjemy więc ! przedewszystkiem pr tekte- 
rom bału, a to p. Felicyi hr. Skarbkowej, Eora 
raczyła łaskawie zająć «ę halam, tak goraco i tak 
skutecznie, że dzięki jej zabiegom i staraniem tylka 
bal ten tak znaczny dochód przyniósł i JA. Lsonowi 
hr. Pinińakiemu, oraz paniom, które zajęły cię 
łaskawie sprzedażą biletów. kwiatów, szampana 
i bofstzm, mianowicie pp. Kleonorze hr, Bielskiej, 
Sterieławowej Balowej, Z. Halbznowej, H. kas. Lubo- 
irstiej, Izis Małachowskiej, Bołoz- Antoniewiczównej, 
Steckiej, Treterowej i Machakowej a także uczest 
nicskom i uczestnikom wesela krakowskiego, Prze- 
wodniczący Czesław Mączyński, za sekretarza Fr. 
Warzel, 


OFIARY. 

Dla biednej szwaczki matki 4 ga dzieci M. Ż. 
nadesłano z Hrusiatycz pod ht, Z. K. k 2. Hen- 
ryka M. z Waręża k. 2. 

Na Macierz szzolną w Cieszynie złożyła p. J. 
Slamewa k, 7. 

Z Paryża pod literami J. R. K, nadesłano k. 
20, pod lit, R. P., z Winogradu kor. 3 — s dla 
biednej staroszki H. W. kor. 3. 


Z całego swiata. 


Budapeszt. W fabryce „budapeszteńskiego 
Towarzystwa akcyjnego olejów mineralnych“ na- 
 stąpił dziś przedpołudniem wybuch kotła, wsku- 
| tek tego dwa wagony nafty stanęły w  płomie- 


| mach. Straż pożarna uie mogła z powodu wiel- 
kiego żaru stłumić ognia, ograniczyła się tylko 
| do ratowania budynku fabrycznego. Komin fa- 


bryki grozi zawaleniem, 

| Paryż. Pułkownik Stoffal, który od r. 1860 
do 1870 był francuskim attachć wojskowym w 
Barlinie 1 w swych sprawozdaniach o armu pru- 
skiej ostrzegał Napoleona III przed wojną z 
Niemcami, umarł, przeżywszy lat 88, 


| 


| Mina pewiotrza Sprawozdanie gut a> 
| sm weteorołogicznęj we Wiadniu : aadterne czo: za où 
| penktwowych. Dnia 4 kwietnia 1:607. roku o god. Y 
| rano, Czerniowce —'—. Pornopol — —. wto 446, 
| Seas —— Przemyśl ——=—  Jnrosł* w 4:2 darnów 
——. Nowy Zmęórz -— Kraków +27 Prasa 4-40, 
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— Wedlug ostatecznego zestawienia liczba 
wyborców do rady państwa w ő okręgach m. 
Krakowa dochodzi do 15 tysięcy. 

— Komisya gazowo-elektryczna rady miej- 
skiej uchwaliłs zrównać płace urzędników ga- 
zowni i elektrowni miejskiej z płacami świeżo 
uchwalonemi dla urzędników magistrata, oraz 
uchwaliła polepszenie bytu robotników obu wy- 
mienionych zakładów miejskich. 


A „PO: A TNIAĄ. 

— Domoszą do jedażgo a pism warszayskich, 
iż pewien Polak sprzedał w powiecie międzyrzockim 
dobra swoje komisgi kolonizacyjnej za dwa miliony 
marak. Jakkolwiek wymianiono maswieko owego 
sprzeławczyka, my wstrzymujamy się z podaniem 
jego aż do chwil! stwierdzenia faktu. 

s 127 ah.) a 2 W 

— Miuisterstwo zastrzegło, że wykłady w p3- 
litschai w warszawskiej moją być wzuowione we 
wrześnin b. r, mała jednak jest nadziei, aby to 28- 
strzeżenie weszło w wykonanie przed zdecydowaniem 
w Dnmie, w jakim jr mają być wykłady pro- 
wadeoue w sskołach JKrólustwa polsk. W razie, gdy- 
(by wykładów nie wznowione, ciało profesorskie uda 
| sią do nowo otwierającej się politecaniki w Nowo 
| Ozerkawsku, która będzie nosiła miano Dońskiego 
/Tostytatu politechsiownego. W razia bezczynności po- 
| litechniki warszawakiuj środki jej mataryalno bęią 
| zużyte na rzeez Dońskiego Tustytatu, przyszem zicu- 

ctwo nowoszerkawskie zobowiązało cię d:ć na ten 
| cel 1,200.000 rabli. 

— W więzieniach warszuwskich odbywa się 
sprawdcznie aazwisk w.yżaiów politycznych. Waiela 
iz uih ma bjé podobno mebawea uważnionych, 
i -— Sąd okręgowy lubelski na sesyi wyjezdowej 
| w Opolu rozpoczął sądzeuie sprawy o pogram 2p- 
dów w lipen 1905 r. w Józefowie w pow, puław- 
| skim, Oskarżonych jest 60 osób, ńwiadków powa- 
i łapo 175. 
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NY LETDN <a. 

— Na mocy ogłoszonego w „Prawit. Wiestnie 

| ka" ukazu, staa wzmocnionej ochrony w gub, wie 
tebskiaj i stan wojeuby w Dźwińsku przedłużono na 

' rok, d» 29 marca 1908. 

i — Przy ulicy Żydo skiej w Walnie na pod- 

| 3asgu jedn-go z doiaów, wybuchła ukryta tam bou 
ba. Część dachu zburzona, Wynadku z ludźmi 
nie było. 

| OOO 

a Afg. pann tgrang: 
WASRNODOAWIOAA 
©, GłakryBla Zapolska-Janowska, bawiaca 
| od para tygodni us Lido, ma się lepiej 1 w inaja 
powróci de kraju. 

* A. Augasftynowica, artysta malarz, wyjechał 
ua aitysiyczną wycieczkę da  Wanecet, Neepelu i 
Palermc. 
| =~ „Smigna* świąteczny opuśśł już prasy dru- 
| karskie 1 zn=jdnje się w rękach swych czytelników, 
Numer ten, to prawdziwa kosułnia szczerego bumo- 
ru, Poraszs wszystkie evrawy bieżące, Znajdujemy 
w nim wyborne „Pyśmo do Chałma*, kronikę dwu- 
(tygodniową, krouikę krakowską, listy «x prowinori 
itp. Żywy ruch wyborczy w maszym kraju dał ynie 
cyatywę do kilku wesołych utworów. „Balsau* koń- 
ezy niestety W tym  NUlMerze opis swoich pełnych 
wesożych nieszczęść podróży : rekspituinją: je, po- 
daje „niorałowe konkluzye". Znakomite rysunki dc- 
pełnisją ehn numire No stranie tytazowej anaj- 


| LJ 


duje sig i-se: t w yludyrws pi xoa“,  ZAStogo- 
wany do « siseh sap giy toa dam cki 
Ropert srs = INKIĘKO. 


W sobotę popołudniu „Kupiec wemecki*, wieczór 
„Traviata“ występ Ireny Bohuss, 
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W niedzielę popołudniu „Ach to Zakopane”, 
wieszór „Zygfryd“ Wagnors, występ Aleksandra 
Bandrowskiego. 

W poniedziałek jubileuszowe przedstawienie ku 
uczczseniu 40-latniej działalnośc scenicznej Gustawa 
Fiszera: „Sluby panieńskie: Fredry. Rozpoczmie „Hal- 
ka" akt I. 

We wtorek „Piękna Helena". 

We środę „Dams od Maksyma" Feydeau. 

W czwartek „D:n Pasquale“ Donizettiego. Wy- 
stęp Ireny Bohuss i Dianniego. 

W piątek „Dama od Maksyma“, 

W sobotę popołudniu „Królowa Tatr“, więczór 
„Don Pasquale". Występ Ireny Bohuss i Dianniego 


Repertuar teatru W: akowekiezo> 


W sobotę „Don Carlos" Schillera. 
W niedzielę popołudniu „Tamten“, wieczór „Mo- 
ralność pani Dulskiej“. 


Telegramy i teiefonematy 
z dnia 5 kwietnia 1907. 
Progn>za pogady. 


Wiedeń. Prognoza cemtralnogo zazłada ete- 
«rologicznego w Wietuw na dzień 6 kwietnia: 

W Galisyłt wschodulej i ua Bukowinie: Po- 
chnurmo, mierne wiatry, w Doey chiodno, w dzień 


łagodnie, 
W Galiny; zachodniej: Zmiennie, miejscami 
opady, mierne wiatry, łagodnie, pçowcii etan pogody 


polepsza się, 4 

Konstantynopoj. Eskadra austro węg , któ- 
ra 14 dni bawiła w Smyrnie, odp:yoęła onesdaj 
do Beirutu i do Jaffy, skąd admirat Z'egler wraz 
ze sztabem zwiedzi Jerozolimę. 


Sprawy austro-węjierskie. 


Budapeszt. W mieszkaniu ministra handlu 
Koszuta odbyła się wczoraj narada ministeryal- 
na, która trwała kilka godzin. Omtwiano sprawy 
bieżące 1 kwestye ugodowe. Ponieważ minister 
ma się już lepiej, uchwalono, aby członkowie ga- 
binetu w przyszłym tygodnia udali się do Wie- 
doia na dalsze rokowania ugodowe 

Budapeszt Ministrowie węgierscy w ponie- 
działek udają się do Wiednia, celem podjęcia 
pertraktacyj ugodowych. Ofieralny dziennik par- 
tyi niezawisłości, reasumując st:n dotychczaso- 
wych pertraktacyj podnosi, że o długoterminowej 
ugodzie nie ma już mowy, ponieważ rząd wę- 
gierski od początku plan ten odrzucił, a również 

i i rząd austryacki od tej kwestvi odstąpił. Daien- 
nik ten zaznacza dalej. ża rząd nie śmie za- 
niedbać wniosków wskazanych żądaniem simo- 
dzielności gospodarczej i powinien dbać o tO, 
aby szranki cłowe już w r. 1917 faktycznie 

| utworzone zostały. 

ł 


| Sejm węgierski. 
Budsposat. Izba postów sejmu węgierskiego 


obradowała dziś w dalszym ciągu nad ustawą O 
nauczycielach, Następae posiedzenia jutro 


| Rezruchy w Rumuni. 


Bakaresat. .Adverul“ donosi, że w kilku 
i miejscowościach na Wołoszczyźcie znowu Wy- 
buchły rozruchy. 
Bukazoszt. (Ag. Rum). Dzięki spoko- 
| jowi, który obecnie wszędzie panuje, prace w 
polu w wielu okolicach będą rozpoczęte. Między 
chłopami a właścicielami i dzierżawcami pora- 
wierano już wiele układów. Umowy, prepono- 
wane przez prefektów, są tak sprawiedliwe i ko- 
rzystne, że właściciele i dzierżawcy na ogól je 
przyjmują i czynią chłopom żądane nstępst wa. 
Wiedeń. Poselstwo rumuńskie podaje do 
wiadomości „Politische Correspondeez* urzędowy 
telegram z Bukaresztu, który przeczy rozpuszczo - 
nej w ostatnich dniach wiadomości o niepo- 
myślnym sianie zdrowia króle Karola. Po ostat- 
niej chorobie król zupałnie wrów! do zdrowia i 
bierze czynny udział w sprawach państwowych. 


Bukareszt. Gen. Kapeu aresztował w Plo- 
jesti 48, a w Kampanii 36 byłych marynarzy 
pancernika „Kniaź Potemk'a* za agitacpę rawo- 
lucyjną. Marynarze ci osisdili się w Rumunii 
po znanym buncie tego pancernika. 

Z Rosyi. 
Dumas. 

Petersburg. Duma na wczorajszem posie- 
dzeniu prowadała w dalszym ciągu dysku- 
syę nad budżetem. 

P. Karaczewski (socyalista ludowy) oświad- 
czył, że jego stronnictwo, wobec tego, że prawa 
Dumy na polu budżetowem są nic nie znaczące, 
zrzeka się parlamentarnego traktowania budżetu. 

P. Steeki (Koło polskie) dowodził, że 
przedkładanie budżetu Dumie nie powinno być 
tylko czczą formalnością. Budżet należr uważać 
niejako za odźwierciedlenie pohtyki wewnętrznej, 
Mowca porusza jako bardzo ważną sprawę za 
chowanie się rządu wobec rozmaitych narodo- 
wości w państwie. Stan rewolucrjay, w jak.m 
obecnie znajdoją się wszystkis okolice państna, 
nie wynikł z niemożiiwych do przezwyciężenia 
trudmości, lecz jest oznaką wielkich dyfsrsat cj 
między życiem politycznem, a jezo formami. Ży- 
Gie to jest tak skomplikowane, że rząd, opierają: 
cy się na systemi» biurokratycznym, jest cd na- 
rodu izolowany 1 nie ma możnoświ kierować 
nim. Oto przyczyna, dla której apelując do sił 
społecznych w duchu rozwoju Rosyi, należy 
przedewszystkiem zabszpieczyć wolność obywa- 
telską, usunąć wszsikiego rodzaju ograniczenia 
prawne i przeprowadzić dzieło odrodzenia Mow- 
ca nle widzi, aby minister skarbu dobrze roza- 
miał to wiełkie zadanie rządu. W przedłożonym 


t 


budżecie większa część wydatków odnosi się do | 


gałęz! nieprodukiywnych. Nie widać, aby rząd 
zamierzał poręczyć podstawowe prawa obywa- 
telskie, aby chciał przeprowadzić reformę w du- 
chu samorządu, tej radykalnej reformy zasadni- 
czej, bez której odrodzenie Rosvi jes! niemożliwe. 
Nie widać w budżecie śladów dążności wypełnie- 
nia życzeń narodowości, którs tworzą państwo 
rosyjskie. Narodowości te znajdują się w warun- 
kach nieznośnrsh. Rząd je prześladuje, cie mięży, 
traktuje jak wrogów. Wśród tych narodowości: 
znajduje się jedua, narodowość polska, która 
przez swoją dojrzałość polityczną zajinuje pierw- 
sze miejsce, którą tworzy przednią straż w wal- 
ce o woluość. Naród pulski nie zaniecha tej 
walki przed urzeczywistniesiam swych pragnień, 
zanim nie otrzyma swobody rozwoju. Kraj nasz 
jest przejęty chęcią pracy Naród nasz stał się 
silnym i zgodnym w walce pod hasłem auto- 
nomii. Budżet, przedłożony Dumie, lekceważy nasz 
kraj, ogranicza się do wydatków na policyę 
adiministracyjaą i inae nieproduktywne Instytu ye 
rządowe. 


Interesy narodowe w Królestwie Polskiem `: 


hędą zaspokojone tylko wówczas, gdy naród 
polski otrzyma prawo badania 
budżeta, jeżeli będzie miał swój własny Sejm 
narodow y. Należy jednak jeszcze podnieść, 
że naród polski nie zadowoli się samą tylko au- 
tonomią Królestwa Polskiego, jest bowiem je 
szcze wielu Polaków, którzy mieszksją w innych 
częściach Rosyi, którzy spełniają wszystkie obo 
wiązki, jakie nakładają ustawy na obywateli ro- 
syjskich, a pomimo tege nie posiadają tych praw, 
co ci ostatni. Rząd ciemięży ich, obniża ich po- 


ziom kulturalny wyniszcza źródła ich dobrobytu, | 


sieje ślepą nienawić do nich i prowokuje prze- 
ciw Dim sąsiednie narodowości i wyznania. Nie 
masz innego wyjścia z tego smutnego położenia, 
jek zupełna równość wszystkich obywateli w Ro- 
sji, bez różnicy wyznania i narodowości. Naród 
polski nie pozostanie obojętnym widzem walki o 
wolność, prowadzonej z rządem biurokratycznym. 


Budżet, przedłożony Dumie, jest obrazem finan- ` 
przez autokraty- ; 


sowej gospodarki, prowadzonej 
cznych urzędników. Naszym celem jost wyświs3- 
tlenis znaczenia obecaych stosunków, a naród 
polski w tym celu połączył się z grupam: onozy- 
cyjnemi w Dumie. 

Minister skarbu Kokowcew odpowiada. 
jąc na wywody p. Steckiego, 


gów narodu rosyjskiego, lscz powołani wolą ca- 
ra zastępcy ludności, którzy nsają dać wyraz po- 
trzebam ludności, dalej ministrowie, powołani 
również wolą cara, których obowiązkiem jest 
śledzić uważnie co w Dumie się dzieje i uwzglę- 
dniać żądania lndności w duchu ustaw i podług 
maaności środków. aby w ten sposób spełnić 
ciężkie zadanie, poruczona im przez monarchę. 
Mowca uważa za swój obswiąwek edpowiedzieć 
na tę część wywodów p. teckiego, którs stoją 
w związku z budżetem, a mają na celu wskazać 
na ucisk narodowości w Rosyi. Mowca musi 
podnieść jeden szczegół. a mianowicie, Że naród 


rosyjski nie ma dochodów z prowincyi polskiej. 
bo więcej na nią wydaje, niż wrnoszą dochody. | 


Naród rosyjski zmuszony jest 'e wydatki ponosić, 
bo Polska jest nietylko krajem kultury, jak to 
podnióst p. Stecki, ale takłe krajem morderstw 
i rewolncyi, Naród rosyjski wiele przyczynił się 
do rozrosta Polski, stworzywszy w Diej wielki 
przemysł. Co się tyczy spraw narodowościowych 
it. d. o txa będziemy mówili spokojnie, 
przyjdzie czas odpowiedni na to. 

P. Żukowski (Koło polskie) wykszywał 
w długiej mowie, żę budżet Polski w r. 1904 
wynosił 129,000.000 rubli w dochodach, a 
111.000.000 rubli w wydatkach. Dopiero w r. 
1905 okwzał się deficyt w kwocie 2 milionów 
rubli, który spowodowały zaane wypadki. Mowca 
omawiał w dalszym ciągu szczegółowo budżet, 
zwłaszcza zarząd przedsiębiorstw, będących w 
zarządzie państwa, a mianowicie koleje i mono- 
pol wódczany 1 podniósł? dokładną techniczną 
organizację ı nienaganny kieranek monopolu. 
Później atoli pojawiły się rozmaite niaregulaości, 
które, zdaniem mowcy, są następstwem tego, Żu 
twórców tego monopolu zastąpili inni mmej 
zdolni ludzie. Mowca oświadcza się za decentra- 
lizacyą zarządów rozmaitych przedsiębiorstw, pro- 
wadzonych przez państwo. 

Miniater skarbu Kokowcew znów zabie- 
ra głos. Na ławach lew.cy widać oznaki znie- 
cierpliwienia. Minister usprawiedliwia się przed 
Dumą, że znów głos zabiera i powiada, że jest 
szczęśliwy, że może Odpowiedzieć na wywody 
poprzedniego :nowcy, który dotychczas pierwszy 
nie poruszył w swej mowie spraw ogólnej poli 
tyki, lecz mówił tylko o budżecie Mowca chce 
odpowiedzieć tylko na zarzuty p. Zukewskiego co 
do braków w organizacył monopolu wódczaneg”. 
Wskazuje, że twórcy tego monopolu nigdy nie 
byli jego kierownikami, i że właśnie ludzie, ozna- 
czeni przez p. Zakowskiego, jako mniej zdolni, 
od samego początku stoją na czele zarządu mo- 
nopolu. 

P. Aleksiński (socyslista) wygłosił 
dwugodzinną mowę. Zarzucił rządowi, że jest re- 
prezentantem interesów tylko pewnych grup kla- 
sy posiadającej. Odczytuje iiczne dokumenty, aby 
wykazać braki budżetu i porównywa mowę Ko- 
kowcewa, wygłoszoną w Damie w r. 1906, w 
której powiedział, że rząd zastosuje się do woli 
ludności, z mową onegdajszą, w kiórej Kokow- 
cew powiedział, że rząd ma dosyć środków, aby 
pokryć wydatki nawet bez uchwalema budžetu 
przez Dumę. Prawo kontrol: budżetu przez Du- 
mę nezywa iluzoryczn*m. Oświadcza, że Duma 
jest prostem zerem. Jeżeli rząd przedłożył Dumie 
budżet, to ma na celu zakrycie błędów popeł 
nionych przed całym światem i zazgpię"ie no 
wej pożyczki na pokrycie deficytów. Mowca od- 
czytuje z pisma angielskiego „Ezonowist* arty- 
kuf, w którym jest powiedziane, że rząd bez 
Dumy nie otrzyma pożyczki. Gdyby rząd jednak 
rozwiązał Dumę, to byłoby to aktem felonii. 

bo tych słowach pięciu członków prawicy 
woła: „Panie prezydencie — to obraza majesiatu! 
Opuszczamy salę!* 

Prez. Gołowin: Każdemu posłowi wolno 
salę opuścić. Dep. Aleksiński odczytał tylko arty- 
ale nie wypo- 


gdy 


kul pewnego pisma angielskiego, 
wiedział swego zapatrywania. 

P. Krupenskij, jeden z tych, którzy opusz- 
czają salę, woła: Car jest tym, który rozwiązuje 
Dumę! 

P. Aleksiński mówi dalej iimieniem socyal- 
nej demokracyi czyni wniosek 0 oOdrzacenie 
budżetu bez przekazywania go komisyi budżeto- 
wej Jest to jedyna rzecz, którą Dama może zro- 
bić. Przez to powiemy ludowi, że nic wobec 
rządowej biurokracyi zrobić nie możemy i że 
nie możemy zmniejszyć ani wydatków, ani nie 
doli narodu. W końcu mowca występuje przeciw 
kadetom ı czyni im zarzut, Że porzucili interes 
demokracy:, aby tylko zbliżyć się do rząda. 

Posłami, którzy podczas mowy Aleksińskie 
go wyszli ze sali, BĄ: kr. Bokbrynskij, Puryszkie- 
wicz, wiceprezes Związku ludzi rosyjskich, hr. 


| Stenbock, Krupenskij i Popow. 


, Rodiczew zaprotestował przeciw 
iaktyce socyalnych demokra;ow. Mowca spodzie- 
wa się, że Duma wyjdzie zwycięsko z walki i 
będzie mogł sprowadzić Rosrę na drogę prawa, 
ustawy i wolności. Mowca krytykuje exposć mi- 
n:stra skarbu, które nie jest dość szczere. Ape- 
luje do rządu, aby pracował z Dumą szczerze, 
bez ukrytych zamiarów ! bez złośliwuści. 

Prezydent zawiadamia, że 30 posłów za- 
protestowało u niego przeciw jego zachowaniu 
się podczas mowy p. Aleksikskiego. Oświadczenie 
to dołączono do protokołu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Petersburg. Jak słychać, ci członkowie 
Dumy, którzy podczas mowy p. Aleksińskiego 
opuścili salę, gdyż dopatrzyli się w jego mowie 


obrazy majestatu, zamierzają wysłać do Stołypi- 


swego ` 


podniósł, że nie i 


hędzie odpowiadał na wywody, dotyczące ogólnej 

polityki, gdyż na porządku dziennym stoi tylko ` 
budżst Odpiera twierdzenie p. Sreckiego, jakoby . 
w Dumi: byli dwaj wrogowie. Nie ma tu wro- 
i 
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na, który nia był na posiedzeniu. depuvacyę z 
protestem i żądaniem rozwiązania Dumy. | 

Petersburg. 439 posłów, zasiadających 
obecnie w Dumie, zdeklarowało swJjĄ przynależ - 
! anść do stronnictw, jak następuje: prawica 29, 
| październikowaw 26, bezoartyjni 31, kadeci 86 
frakcya kozaków 13 Koła polskie 4%, muzutmas 
„nie 26, grupa pracy, związek włościański 1 
i ukraiúeg 82, narodow: sotrabśzi 12, so2valal re- 
| wolucycniś:i 31, sozyelm demokraci 54 


Przeciw Rooseveltowi. 


Franufur:. „Frankf. Zig“. donosi z Nowego 
Jorku, że przyjaciele  Roosevslta oświadszają, iż 
interesenci „Standard Oil Company“ zebrali 5 
milionów dolarów celem wpływania na najbliższy 
wybór prezydenta, 

N. Jork. Byłego sekretarza pryw. Hurry- 
mana, nazwiskiem Hill, uwięziono pod zarzutem, 
Że sprzedał jednemu z tut. dzienników list Harry- 
mana do Roosevelta. s 

Waszyngton. (Ass. Press). Z kompstentnej 
strony z Białego Doma oświadczają, że przeko: 
namie prezydenta Roosevelta, iż rozpoczęto agl- 
tacyę, by jego politykę zwalczać aa najbliższym 
| kongresie ina najbliższym coawenc:e rapublikać - 
| skim, ma wiele prawdooodobieństwa. 


Zjazd w Rapallo. 
Rzym. Wobec komentarzy, z jakimi zjazd 
w Rapallo „potkał się w prasie zagranicznej 
„Tribuna* stwierdia, że „Timss* i „Tanps* w 
sposób słuszny zjazd ten nsądziły, gdy tymcza- 
zem mis wszystkie pistaa niemieckie i austrya- 
ck:s uczyniły lo samo. „Tribuna“ sądz', że skoro 
Tittoni znajduje się w zupełnej zgodzie z ks. 
Bflowem i bar. Aekrenthałem, to nis jest rzeczą 
konieczną, aby zgadzał się też ze wszystkimi 
dziennikami niemieckimi i austryackimi, 
Wiadomość jednego z dzienników rzymskich, 
jakoby rząd włoski starał się osiągnąć porozu- 
i mienie z rządem austrowęg co do odroczenia 
i konferencyi w Haadze, jest bezpodstawną, tak sa- 
| mo, jak doniesienie „Daily Express“, jakoby ks, 
|Bflow i Tittoni zgodzili się w Rapallo ne żąda: 
nie odroczenia. 
„Tribuna“ kończy oświadczeniem, że każdy 
| slusznie życzy sobie, aby publiczność dowiedziała 
się czegoś więcej o tym zjeździe, lecz trzeba u- 
zbroiś się w cierpliwość. Nadejdzie chwila, w 
której odpowiedzialni ministrowie przed parla- 
mentami będą mogli i musieli dać wyjaśnienia, 
a eo się tyczy Włech, to minister Tittoni swoina 
zwyczajem da w sposób jasny wiczerpujące i 
supełne wyjaśnienie. 


Z rynków towarowych 


Bank relmiczy we Lwewis. 

Lwów dnia 5 kwietnia, 

Dziś m | za B0 kilogramów loce Liwón. 
aluta koronowa- 

Eszenica gotowa od8'35 do 8-45, pszeBiex ua ter 
mina 900 do oo. Żyto gotowe 6'35 do 6'45, tyte ra 
termina 000do 0:00. Owies obroczny gotowy 450 de 
8:70. Owiec obroczny na termins 000 do 0:0: Jęczmień 
pastewny 780 do 750. Jęczmień browarniany 760 de 
820. Rzepak 0000 do 0000. Lnianka 000 do 'r$e. 
Groch pastewny 700 de 750 groch do gerowaaia 
9'— do 10.— Wy: 53 1.67». Bobik 6:0 do 689 
Hreczka 00.00 ds 00-00. Kukurudza nowa r». 58 kilo 
000 do 0:00, kukurudsa stara 00 do u00. Chmiel ne- 
wy sa 58 kilo 0000 do 0000, obmiel stary 070) do 
00:00 Koniczyna czerwona 60'— do 70: =, ksniczyna 
biala 25— do 4U—, koniczyna azwedzka 6)— de 
70— Tymotka 30 — do 85 —. f 

Spirytus paritas Tarnopol Za 100 litr. nowy ed- 
40— de 4025. Spirytus paritas Tarnopol ua termiay 
spirytus pariteg Tarnopol skskontya- 
goutowar.y 22:50 do 2250. 

Wiedeń, 4 kwietnia. Spirytus. Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychmias:owa za 10 
HI. płacono kor. 4440 do 4480. Tendencya: spe- 

o . 
í a. nkier; Refinada prima z dostawą nutysh- 
miastową z Wiednie w całych wag. K. 69 — da 69:95. 
Temdencya : spokojna i 

Bodnpoesat dais 5 kwietnia. Kurs w kere- 
narh i po 100 kig. Notowano pszenicę RA kwiecieć 
805—806, na maj 80—803, na paźdsiernik 852 — 
2-28 żyto na kwiecień 656—656, na październik 698 
—-698, owies na kwiecień 7:81—7-82, na maj 000— 
096 na październik 685 —6'85, kukurudza ne maj 640 
—541, na lipiee 5 62 —658, rzepak ma sierpien 14 0% 
Pia ierne 

: mierne. 

Chęć kupna: słaba | 

Uspoaobienie: spokojne. 

Pogoda: pechmurno. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedoń du. 5 kwietnia (Telegram „Auzety 
Narodowej"), Zamknięcie giełdy o godz. 2 minat 30 
po południa. Akcye austryaokiego zakłada kredyte- 
wego 680 —, wękierskiego zakładu kredytowego 77750 
Anglobanku 307'75, Unionbankn 57050, Banka dla 
krajów koronnych 45025, Bankvereinu 54826, Bodes- 
creditu 1055:—, galicyjskiego Banku hipoteoznege 
D8800, kolei państwowych 667'—, kolei południowej 
13025, tramwaju A. —.—, B. — —, kolei Blvethal 
428:—, kolei półaocnej 5555. olei Szaraiu rieskiej 
570 00, ałpiny 60350, Kima Muranya 55425, praskiege 
towarzystwa żelaznego 2379, fabryki nrani 54400, 
tureckie tytoniowa 420-— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 580 —, oblig. węg. iniemniz. 
— —, ronta majowa 98:70, austryacka rent. koronowa 
9570, węgierska renta koronowa 3448  56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego "7:50, t-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 5725 4 i pół pro- 
oeentowe listy banku hipozeczn 10089, 5-prozantows 
listy banku hipotecznego 11100, %-procsntowe Banka 
kraj. 97:75, 4 i pół proc. Banku kraj. 10! 4% 5-procent. 
komunalno obligacye Banku kraj, ——, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 9915, 4-prorentowe galie. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97%, ś-prooentowa pe- 
życzka miasta Lwowa 95'87, losy tareckie 182— mar- 
ki 117'87, ruble 45225, 5 proo. renta rosyjska z 1946 
r. 8330. 
pi =' C "inna a a E 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.) 
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Wyplata kuponów i wylosowanych obli- 


gacyi. ME 
Rewizya losów i innych papierów war- 
tościawych. 
Ubezpieczenie losów od straty przy wy- 
tosowaniu 


Dom bankowy i kantor wy alany 


SOKAL i LILIEN 


Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą her 
doliczenia prowizy!. 
Przyjechali do Lwowa d. 5 kwietnia 1907. 
Hotel Europejski. (Alberta  Sskowrona). H, 
Wiełowiejski z Olejowa, ke. E. Sobota z Korościa- 
kosi F. Taege | R. Pahler z Wiednia, K. Bonezek 
z Aissiga, Pp. Pawlikowscy 2 Rohatyna, S. Zawi- 
stowski 4 Supraaówki, P. Cyga z Drohobycza, dr. 
Schwager z Podhajee, A. Minter z Nudycza, dyr. 
|J. Hahn x Wyzody, P. Dębicka z Tarki, S. Kẹ- 
i dzierski z Mareszczowu, rom. Wranbock ze Złocso” 
| wa, Z. Lewakuwaki ze Sabura, W. Huishski z Re- 
| daik, P. Siudniúaka z Rosyi, W. Strzeleazi z Na- 
WeBLYCĆ. 


. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6 Kwietnia 1907 Nr. 79 


IE "FW". R DA W mi MY MAE PA ma = R: ZER A, "i 


Lars Diliisz. E wywodził wesołe trele, kwiaty eE ładniej w tej popielatej sukni, z tym bu- see OBIE bądźłe taki złośliwy! Wiesz prze- | głowy. Możesz przecież sobie trochę pograć, mo- 
y m EOT ANN ieci ii przy staniku. i cież doskonale, że mego głębokiego bolu nic w |żesz także oknem wyjrzeć. To zabawnie, tak cza- 
omaa À — je, żeby dać ptaszkowi coś zielo- | świecie nie zdoła ukoić. sem popatrzeć na ulicę, na sąsiadów. No, bądź 
a 0 a W OWCA. k YE y e tu EC jeszcze jej nego — zauważył porucznik. Porucznik powrócił znowu do wdowy. zdrów, mój drogi. i 
robota! Fanłofle dła mnie! Dwa miesiące je -- Patrz, z jakim wdziękiem wyciąga ra- — Słuchajno, czy ona tam sama mieszka? E 
|nattowałe Patrz, jakie to ładne! Niezepominajki | miona — odpad j + ma tai — Nie, J Ean, Arm bardzo miłą osobą. | wied p. Bądź tdpówę" Uziężciowai bandeg aa 
p (Dokończenie). E niebieskiego jedwabiu i listki ze złotych pere- | figurę — Powinieneś złożyć jej wizytę. Widocznie rg am : y 
= Neaturalajó. Ale steraz. ido łek. Tu siadywała w tym fotelu. - TBM wapole ti: | Zamknął za porucznikiem drzwi, wyciągnął 
biegnę do piekarza. Tymczasem ty nakryj stół, — A ty naprzeciw niej ? — A przytem te cudne włosy! Obfite, czar- — Właśnie chcę to uczynić i podziękować sę mowai ea ARDATA pod SS 
tak, jak to robiliśmy dawniej za twoich kawa- -- Nie; nie znosiła tego, żebym siedział|ne. Alma, biedne, małe moje biedactwo, była |za ten piękny bukiet, co przysłała mojej biednej <a Ohoko w damu aippldal U. a = ARA 
lerskich czasów. | przy oknie. blondynką. Ja zawsze lubiłem krunetki. Almie. Ale muszę zaczekać, aż przeminie ten SE Pa wdpwie, która ciągle jeszcze: siodziata 
— Tu są dwie butelki piwa — rzekł wdo- — (Czemu ? — Patrzy tu, patrzy — zawołał nagle po- |pierwszy, taki gryzący ból. przy oknie i haftowała pilnie pantefle... dla swe- 
Wisc z niewymowną melancholią w głosie i spoj-| — Wiesz, tam naprzeciwko mieszka młoda |rucznik — powinieneś się jej ukłonić. — Tak, ze dwa tygodnie ?... z a e f „R 
seniu; żeby tyiko nie było skwaśniaie. | wdowa. Ona zawsze siedzi w oknie i także Wdowiec przy ukłonie omal że doniczki — 0 nie, to potrwa najmniej jeszcze. z Po chwili przeciągnął się niedbale, wstrzą- 
— Mamy przecież jeszcze w kredensie całą | haftuje. BĘ L uj 'snął nieco całem ciałem, jakby zrzucająe %.siebie 
karafeczkę Sherry. Jakoś to będzie. - Może też pantofle dla swego przy- — Czy uważałeś, jak ona się uroczo kła- Porucznik wstał. a SIĘ szę czł: 
Wkrótce siedzieli obaj przyjaciel» przy pale nia? —- zawołał zachwycony. — Z takim słod- — No, a teraz czas na mnie. Mam | — Zawsze lubiłem brunetki ! 
śniadaniu. Wino i piwo było doskonałe, rozmo- | — Może. kim, melancholijnym uśmiechem, jak gdyby | służbę. 
wa coraz bardziej ożywioną, a pauzy między Porucznik wyjrzał. chciała powiedzieć : „oboje jesteśmy opuszczeni, — Odchodzisz! Rozerwałeś mnie trosak] =— 
kaźdem westchnieniem wdowca coraz dłuższe, — Może to ts, co tam właśnie siedzi ? nieszczęśliwi”. Jak mnie opuścisz, zostanę zuów sam z temi 
Zapalili cygara i przeszli z winem do bawialni. Wdowiec usuną} doniczkę. — Powinniśmy się nawzajem pocieszać — | strasznemi myślami. 
Tu słońce świeciło jasno, kanarek, świeżo na- — Tak. Patrzcie państwo, zdjęła żałobę. | dodał porueznik. | — Musisz się starać przecież wybić je z 
EEEE = RE I o 0 z 0 EM p z a a aaa - == 


Pierscienki, obrączki ,|;g ARRRKKRKARKM 


` -Di = zg = wyroby ze złota i srebra poleca od II lat 
Ganada - Kosicpi] N 0x0 n's vyroby p R m 
IIN 4 SERCE $ znana firma 268 Tutki C etow 
s s. 99 i Jan Wojtych, zletnik, ka ygareto g 


W pisame do rejesira urzędowogo włoskiej farmakepei 


r | kach k 
Pagliano-Syrup "earen gricka w 


: nA i R q J 2 x 

premiowany na farmaocutycznej wystawie 1894 i na hygie- wyrób pierwszego rzędu 141 zawrzysiężony znawca sądowy, Lwów S W I 
prof. Ernesta Pagliane, miesnej wystawie 1900, w Medyolanie na międzynarodo wej A r Akadem'cka $. |35 è ae > T z g 
wystawie 1906 r. + złotym medalem., + z Newe hygieniczne opakowanie. w 
Do nahyela =e wszystkieh większych sptekach i dregmeryach. 287 alar UIL „ko EIRE: o Wyłącznie dobre gatunki, * 

A E: i 

w zarejestrowaną markę. Celem samówienia i wyjaśniezia prossę się awrócić do naSzej firmy a SA Sw EST =% Do nabycia w lepszych trafikach, » 
l ; NARREKRĘRRRNIE 


Naap Wystrzegać się nsieży przed nażladownictwem. Każdy fako i pudełko muszą być zaopatrzone N | 
sy” Prof. Ernesto Pagliane w Neanelu, Calata Ban Marco 4, api 


SF Oszi na pieniądzach i czasio! 


Pranie bielizny w domu, to największy kłopot i ambaras, a w 
dodatku obecnie niepetrzebny, skoro otwartą została 


Pierwsza galic. pralnia parowa 


fntynieru Antoniego kt. Fleiscnia, 289 

Wskiad dla chemicznego eryszczenia 1 apretury we Lwoe 
wie, ul. w. Marcina 1. 39. (Telefon 154). 

Fachowe obchodzenie się przez wprawny personal — najlepsze 
mydło i soda — najmodniejsze maszynowe urządzenie wyklu- 
czaja wszelkie niszezenie bielizny. — Parowa maszyna do 
prania i gotowania bielizay jest zaraz*m najlepszym aparatem 
desinfekcyjnym. Najwięssza Hygłena. PRALNIA srsąłzons jest 
po europejska i na wielką tkalę. — Wrkonuje żakżo wagel- 
kie w sakres jej wchodrące prace dla całego garnizonu wojsko- 
wego w Galicyi. Na żądanie odbiera się w domn bieliznę do prania. 


Jniwiarka 
Kosiarka do awy ni 


Ph. Mayfarth i Ska": | 


fabryka maszym i odlewzrnina żelaza. 


Frankfurt nM, Berlin, Paris. 


Ilustrowane cenniki darmo i franko. 


| g 100 tysięcy "WG 


bieżących metrów siatek drucianych do eparkanienia zakontra- 

ktowaliśmy na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich 
do nich przyborów już od 45 hal. za metr bieżący. 

Cenniki edwrotnie. 318 

Biuro Techniczne Universum, Kraków, Podwale 13. 


* MIEOMYLNY SRODEK RE E 

paszy, dla szybkiego uleczenia KATAFIUN, Ą Di 

ST S OEE EEE ZEE RN GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 

Por AEG ARZCH EW | CHOROB GARDŁA i BOLESC: REUMATYCZNYCH. 
w PARYŻU — 31, rue de Jelne. 845 


W Krakowie w aptekach Pp.: W. Redyka, Wiszniowskiego i Mikuckiego. 
We Lwowie w aptekach: Pp. Wewiórskiego, Ruskera i Sxlepińskiego. 


Pasztet Pain de gibiers 
*yhiekany, fun 3 kor GRE: e T a WOTAN KROWA IO 0000 


Kazimiera Matczyńska, — Kolomyjaą b A . 
kuch pociagów kolejowych | 66 
Qbeowiąznjący z dniem I-go maja 1996 rotu. M t 
TORRESA za | lotory „Ursus 
9” 


Aparaty ssące do czyszczenia dywa- 
nów. ściaa i mebli można oglądać w han- 
dio Siromzengera, Lwów, Karela J.u- 
dwiza 5. 202 


Mnichówka 80. 
POCSAG 


POCTAU KR JARON z — —— mo baca mao 


ponp | »* TEJ 
(na dworzec główarĄ wiel 0 £. 


(2 tworca głównego) kajznakomitsze współczesne motory 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, | do opalania ropą surową, naftą lub 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, | 1445 
Worochty (cd 1/8 do 30/9 wł), Delatyna (od 1/10 do ; 
Chabówki. Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 
25) Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö > 
[oå 1/5 do 30/8 wł.) Małusza, Serethu, Berhometu, i S ir tusem 
Czudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Wstry p y $ 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
dostarcza pod gwarancyą i na spłaty 
od (3/5 do 809 wld, Serethu. Berhomethu, Czudina, Doruy Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy 


Uhbyrowa, Pesztu, Sanoka, Mez6 Laborcza, Rymanowa, 
Borodiny, Putny, Dorny Watry, Fuczawy = 940] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniac, 


Iwouicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicęj, Orłowa, Wie- 
i 
| 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów | R55 „Awe Czortkowa ; Kraków, Podwale 13. 
-50| Rawy ruskiej, Sokala 
: 


304 wL), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu Ozu- 
dina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 
Frakowa, (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Orłowa, Zakovanseo, N. Sącza (p. Tar- | 
nów), Jasła, Chahówk.. Zakopanego (p. Rzeszów) A aaa A. 
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Krekowa, (Berlina. Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karis- 

badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. 32- 

cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Kroma, lwonl- 

cza, Rymanowa, -anoka, Chyrowa (p. Przemysl) ża 
Ickan, Czortkowa, Kałusza. Delatyna (p. Kołomyję od LIG 

do 30/8 wł. w niedzielę 1 rz. k. święta), Kórózmozó 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potntor, 
kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Futny, 


mm ŁO A w W 


Phosphatine Falitres, 632 
przyjemny pokarm, najodpowiedniej- 
szy dla dzieci od 6 miesięcy do 10 
lat, zwłaszcza w czasie odłączanie 

od piersi i w okresie rośnięcia 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 


prawidłewy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 


liczki, Oświęcina 
“| Ławocanego, (Pesztu), Borysławia, Kalasza w m: 3 
Bo, ( y / T30 Lawocznago, (Pesztu), Wałusza, Drokohycza, Borysławia 
*tanisławowa, ZŻydaczowa 


05 7. i u y OŁ | NA Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), | | | A (i 
1512 f s £ > BŁ AR ubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 00 N y0 Il TÓW IN 
ambora, M. Laborcza, Sanoka, Uhyrowa nowa, Orłowa (p. Tarnów), Ke aGOsRzezia Dy: enera Illi jA (l 45 x 


T Zakopanego . iYrakó 
Aaworowa od 2534 do 15/9 wł.) panego (p w 


54-| Krako»a, (Berlina, Wro Ę Warszawy. Wiednia, Karis- | EJ 
w, ZE zdawac | - | 585, Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kurisbadu), Sanoka, CM GiyuwgzwEw EE |" =— E 
i 


badu, Pragi), Oświęcima. Zakopanego (przez Polgó- b 
rze-] łaszów ), Aviel czki, Orłowa (p. Tarnów), M. La- | Rymsnowa, Iwoninza (p. Przemyśl), Dynowa. Tarno- 
A) 


E T i at al 


— NORII W PAITA: 
Mods! Zioty — Hors Concours 


TRWA i KATARY 


R 7. 


Ro: O ać (u. Pozamycii brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/8 wL), _Wie- 
1005| Kołomyi. _ydaczowa, PSE Kórdzme»0 | lieczki, Oświęcim», Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 
10:35| Rzeszowa, Jarosławia, |mbaczowe 

11:12] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 


è 25/6 do 15/3 wł.) 
ns 8:55; Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwouicza, 


Jasia, Nowego “qeza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wt.) 


— 11:54] Ławocznego, Kałnsza, dtrvia, Borvsławia, (Lochawiny i -Inir 3 Leca siç j 
1x| — |Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wicduia, Karlebadu, Pragi) | | | lekam, h u. wabę pok ka r aiet ue przez użycie GUEANBIEE | MIKU ESPIG 
5 A 8 : rz. k.). Kałusza, Delatyna (p. Xołomyję), Serethu DUSZNOŚĆ. KASZEL, ZAKATARZENIE WR 
a: sgcza, Jasla, Tarnobrzegi, Dynowa, Rymanowa, | RDN dia Fadowieś łoża , a AdiĘR AE PF nh Ora SAGA E ii 
wonicza, Sanoka, Chyrowa o. Presemyśli l = 1045| Bełzea, Sokala Eubh P b madechowych. — Pnzrsgit W SWPITALACH PBANUUŚKICN L AGRA IGZNYCH — We wszystkich znacznych aptekach 
144| — |lckan, Czortkowa, Kałusza, Zaieszczyk, Wyżnicy, 'ioema- 10:55 Z „ Lubaczów g Freney 1 zagranicą. — Sprzedał hurtowa w Paryzu: 406. lica Saint-f nziwe, 20 
ka a FH , STOZNA, o Radóki R | 35] Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa Trzeba wymagac własnorycznego popisu va Vużdej szive jap abh. i 
ESY W kg Da Sarathu, Radowiec, Ber- | Jj — Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Bródów, Kepyczyniec 1 14 aS ZCZKA OO CZ p DEMO NOP RAE DET 
u uledziałek), »a0cza ry Í i ia wi 
-= 1-50 HAZE, Zakopanego, N. Jącza, Jastin rosna, lwonicza, EA E U Husiatyna, Skaly, ligani We Lwowie w atace Z. Ruckera. 625 
Rymanowa, Jaaca, Chyrowa, Hansis | 540! =: : GOA AR 4 = (CZdktkówa 
3 Podwołoczysk (Odessy, tijowa!, Bansa. Grzymałowa Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, rtkowa, 


Zaleszczyk, Wyżnicy, Körðsmezö, Kocmania, Dorny E 
Watry, Suozaswy, Nowosielicy . 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, © pP asażu 


Zakopanego (p. Rzeszów), A ap W Sącza, Dworów Ç l - 
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 0 S$ u TY» Z: 
Kołomyi, Żydaczowa 0 ko Ye 3799431511 4D 


Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Fanoka (p. Przemyśl) 
rambora, Ohyrowa, Sanoka 


Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa 245 
(| Bełzca, okala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 7 
5| Krakowa (Berlina, Wrociawia, Wiednia, śarlsbedu, Pragi, 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa 

A (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 


(p. Tarnów), Mie 

(p. Przenyś!) 
5.50] Podwołoczysk (Odessy, ilijowa), Brodów, Potn:or, Zalesz- 

czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Szały, Kopyczyuiec, 


4 i 1G nowy program, 
Codziennie przedstawienia o 8-mejf 
wW niedzielg i ńwiętan dwa przedsta” 
wienia, o 4 popoł. è o 8 wieczorem. 


Jaworowa 

Podwołoczysk 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Borlina, Warszawy), Chy- 
rowa, M. Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orlowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Rawy ruskiej. Sokala 

Stanisławowa, Czorrkowa, Husiatyna 

Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, [wa- 
nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) 

Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
niedzieli i święta rz, kat., Wyżnicy, Nowosielicy, 
Berhomethu, Czudina, KŻerethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy è 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, = alg A 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W ua; Dynowe, Tar- 
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zako- 
panego 

Stryja, Drohobycza, Borysławi 


Jakim sposobem 
utrzymuję się dlugo 
+  malodą i piękną. 
De pialęgnacyi i osiągnięcia tegoż nie 
innego nie nadaje się, jak tylko 
Danica Creme. r) 
Danica Creme czyni serę młodzieńcze 
świeżą, usuwa piegi, piamy wątrobiane, JJ 
czerwoność i brunatność cory, wyrzuty, 
wągry i wszystkie nieczystości skóry 
i jak za dotknięciem różdźzi ozaro- 
dziejskiej, wygładza zmarszezki w kil- § 
ku minuiach, a oblicza staje się mło- 
dzieńcze świeżem i zatrzymuje się ta- JĄ 
kiem de późnej starości. 
Cena jednej dużej cegiełki her. 2 —, 
jednej mniejszej kor. 120, Danica 
mydło k. 1*—, Daniea puder k.2—, $ 
Daniea mieke k. 1'60. Prawdziwa dof 
nabycia u: Koloman Hogatzy, 


Qrzyraałowa 
G4ż| [ckan, Żydaczowa, sałusza, Nowosielicy, serasthu, Berho- 
mothu, Czudina, Brodiny 


Krakowa, Berlina, Wrooławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) íod 25/6 do 
15/9 wł), Orłowa (od 1/7 do 15/) wł), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rvma- 

? nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

WOGJ| Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowo- 


sielicy, Dorny Watry, *uczawy 16:05 

(FZĄ| sambora, Orłowa, N. Sacza, Jasła, firosna, Iwonicza, Ry- — | 10-40 

manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianex 

Krakowa, (Berlina, Wrocławiu, Wiedula, Warszawy, “ragi, 
Łarlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Parnobrzegu, Dy- 
nowa, liubaczowa, Jasła, TIwonicza, Ryiuznowa, is- 

> noka, Chyrowa (p. Frzemyśl) 

10-408] rodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 'copyczynia, Ze- 

leszcGzyż, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 
10508] Lawocznsgo, (Łesztu), kałusza, Borysławia, Drohobycza, 
|| jiocnawiny 


RET JEFLNE E aA 
W Administracyi „GAZETY NARODOWEJ“ 
ul. Kopernika l. 7. 


De mabycia 


„Gawędy staropolskie*, według różnych uutorów ze- 


pm a Drognete; ATS brane, oprawne e . a. e eak. — 60 BE 
peost . BAKOCZY Rt. 10. D E E E ED E Da ar AEB EN AEA DE UAE A S T E a ; ieni i i ii 
Główny skład : Reforma, ~ > : „Skały i kamienie“, krótki zarys mineralogii, 2 ry- 
Lwów, mil. Trzeciege Maja ij „m Gwoiso* „Podzauicze” złej Gr gunkami . . 30000079 5 — 802 
Jiościuszki. 253 -00| i odwo? sk, (Odessy, Kijowa) Brodów 6-35| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, eopyczyniec, . Logi Aal 
ke Bedi wologz pat) ASK nia] Husiatyna, Potutor = EM (zortkowa i Baz „Skarbczyk polski“, wybór najcelniejszych utworów 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymuiowa 11-15] Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa poezyi polskiej a | p" p — 30 à 


— |Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa 


Podwołoczysk i 
Podwołoczysk, Brodów, Dec, Skały, Iwania pustego, 
a 


CEE m 
I P- Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


i UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Zwykłe bilety „do jazdy i wszelkiego 
murowanej innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo- 
w Bielinach poczta Ulanów, — 


żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż Hausmana 9. 
powiat Nisko. Kosztorys 15.000 k- onne ZZ WEEK SIO OGAE: © REE ee RKIK IA SKO TOORA E — o | Ą 


Termin zgłoszeń do końca kwie- 
tnia b. r. do urzędu parafialnego, 
w Bielinach poczta Ulanów. 


„Obrazki z Chin“, przez Juliusza Starkla, w 2 częściach 60 h. 
„Z bratniej niwy“, wybór poezyj czeskich, w przekła- 

dzie Konrada Zaleskiego . . . . « . k. — 80h. 
„Tadeusz Kościuszko“ przez Leonarda Chodźkę . „ — 30, 
„Kirdżali*, powieść naddunajska przez Michała Czaj- 

kowskiego w 2 częściach, oprawne . . 1 — 0, 
„Wspomnienia lat ubiegłych* skreślił W, Groczałkowski 

oficer 10 p. u. b. wojsk polskich . . .„, — 80, 
„Za Apeninami* Stanisław Bełsa . - . . . a „p — 80, 
„Polska porozbiorowa* w krótkim zarysie przez Wandę Tyszko 80 „ 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Huslatyna 


311| 


4 Z przesyłką pocztową o 30 halerzy więcej za każdy tow. 


GA 


REETA EORI EE AIE VEZER EEEIEE OWN CCC i WMA 


Wydlawsa i odvowi:lzialay relax ior Plaron Kostecki. 


sy wę 


' 


Z drukarni į grai Pijisra Neuwnsanna i Sp. 


